
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETAKRAKOW S KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INDEKSU 35015

PLISSN0208-7693

Krctków • Nowy Sącz • Tarnów ® Środa, 1987 — 01 —14 ® Nr 11 (11805) ® Rok XXXIX ® Cena 10 zł ® Wyd. 1

Drugi dzień wizyty przewodniczącego Rady Państwa PRL we Włoszech Konferencja prasowa rzecznika rządu

Wojciech Jaruzelski w Watykanie
Ponad godzinę trwała rozmowa w cztery oczy z Janem Pawłem II

WATYKAN (PAP). We wtorek przebywający
w Rzymie przewodniczący Rady Państwa PRL
Wojciech Jaruzelski złożył uroczystą wizytę w

Watykanie, gdzie był podejmowany z najwyższy
mi honorami należnymi głowie państwa i został

przyjęty przez papieża Jana Pawia II, z którym
odbył trwającą godzinę i dziesięć minut rozmowę
w cztery oczy.

We wtorek o godz. 10.45 ko
lumna samochodów, którymi
Wojciech Jaruzelski i towarzy
szące mu osoby udaja sie do
Watykanu, rusza sprzed rezy
dencji przewodniczącego Rady
Państwa „Grand Hotelu’’, j w

asyście włoskiej eskorty hono
rowej kieruje sie do odległego
o trzy kilometry placu Sw
Piotra. Po przejechaniu mostu
na Tybrze. orszak samocho
dów przekracza granice waty
kańskiego państwa-miasta. Sa
mochód z proporczykiem
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL. a za nim pozostałe
kierują sie przez Łuk Dzwonów,
ku pałacowi apostolskiemu,
który od czterystu lat jest sie
dzibą papieży.

Od Łuku Dzwonów kolumnę
eskortuje specjalny samochód
watykański. Wzdłuż murów
bazyliki orszak dociera na

dziedziniec św. Damazego.
Na dziedzińcu, w którego

specjalnie wydzielonym sekto

rze oczekują na przybycie go
ścia dziennikarze i ekipy tele
wizyjne z całego świata —

pierwszy moment uroczystego
powitania: honory przewod
niczącemu Rady Państwa od-
daje oddział gwardii szwajcar
skiej. w charakterystycznych
barwnych mundurach. Woj
ciech Jaruzelski pochyleniem
głowy oddaje cześć sztandaro
wi. Dostojnego gościa wita bi
skup Dino Monduzzi, nowo

mianowany prefekt Domu Pa
pieskiego. Biskup Monduzzi
przedstawia W. Jaruzelskiemu
oczekujące nań osobistości ze

świty papieskiej, po czym go
ście udają sie windami na 2
piętro pałacu apostolskiego, do
apartamentów papieskich.

Gdy Wojciech Jaruzelski w

towarzystwie prefekta Domu
Papieskiego, wraz z osobisto
ściami. które przybyły wraz

z przewodniczącym Rady Pań
stwa do Watykanu, przechodzi
przez sale Klementyńską —

zgodnie z protokołem włzyt
państwowych na najwyższym
szczeblu — oddaje mu honory
kolejny oddział gwardii szwaj
carskiej.

Jest parę minut po godzinie
11.00. otwierają sie drzwi bi
blioteki prywatnej papieża i
Jan Paweł II wychodzi na
przeciw swego gościa. Woj

ciecha Jaruzelskiego, który a-

nonsowany jest zgodnie z pro
tokołem watykańskim przez
biskupa Monduzziego: przewo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W rocznicę programu rozbrojeniowego M. Gorbaczowa

Radziecka inicjatywa
to szansa zapewnienia pokoju

WARSZAWA (PAP). 15 bm. mija rok od chwili kiedy
Związek Radziecki wystąpił z bezprecedensową inicjatywą
pokojową. Sekretarz generalny KC KPZR Michaił Gorba
czow ogłosił program całkowitej i powszechnej likwidacji
broni nuklearnej i chemicznej do 2000 roku. Ó znaczeniu

tej inicjatywy i szansach, jakie ona stwarza ludzkości po
wiedzieli dziennikarzom PAP:

Robotnik stalowni konwer-
torowó-tlenowej w hucie „Ka
towice”, przewodniczący Za
kładowego Komitetu Pokoju
— ANDRZEJ KUBOŃ: Życie
w pokoju jest jedyną szansą
przetrwania. Nie ma innej mo

żliwości, jak dążenie do urze-

czywistnienia programu całko
witej i powszechnej likwidacji
broni nuklearnej i chemicznej.
Idee pokojowe Michaiła Gor
baczowa sa głosem wszystkich
ludzi, którzy pragną żyć w po-

Caspar Weinberger na forum senackiej komisji

sił zbrojnych:

Polityka wydatków wojskowych

administracji R. Reagana sprowadza się
do uzyskania przewagi

w zbrojeniach nad ZSRR
WASZYNGTON (PAP). W dą rozbudowywać i moderni-

dniu 12 bm. na forum senąc- zować atomowe siły ofensy-
kiej komisji sił zbrojnych skła- wne.

dał zeznania w sprawie wy- Minister obrony USA wie-
daktów budżetowych Pentago- lokrotnie podkreślał w zezna-

nu minister obrony USA Ca- niach składanych na forum
spar Weinberger. Oświadczył, Kongresu, iż zbrojenia kosmi-
iż polityka wydatków wojsko- czne pomyślane zostały od
wych administracji prezyden- początku jako czynnik wzma-

ta Reagana polega na uzyska- cniający amerykański arsenał
niu nad Związkiem Radziec- atomowy. Budowa broni ko-

ikim zdecydowanej przewagi te- smicznych nie oznacza rezy-
chnologicznej w zbrojeniach. gnacji Stanów Zjednoczonych

Weinberger przyznał, iż ró- z dalszej szybkiej rozbudowy
■wnolegle. z realizacją progra- i modernizacji strategicznych
mu budowy zbrojeń kosmicz- atomowych sił ofensywnych,
nych, Stany Zjednoczone bę- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Protesty związane z serialem „Ameryka”

Film o okupowaniu USA

przez ZSRR i pokojowe siły ONZ
NOWY JORK (PAP). W sie

dzibie ONZ panuje oburzenie
z powodu przygotowywanej
przez amerykańską sieć tele
wizyjną ABC prowokacji —

przewidzianego na luty br. po
kazu serialu telewizyjnego
„Ameryka”, który jest fik
cyjną opowieścią o... okupo
waniu USA przez Związek
Radziecki i pokojowe siły
ONZ.

Przedstawiciel sekretarza
generalnego ONZ oświadczył,

że dyrekcja ABC odmówiła
uwzględnienia żądania ONZ,
którą wyraziła zdecydowany
protest z powodu bezprawne
go wykorzystania . w tym se
rialu symboliki światowej or
ganizacji, m. in. jej flagi.
Podkreślił jednak, że „sprawa
nie jest jeszcze zamknięta”.
Rozpatrywana jest przez rad
cę prawnego ONZ, badającego
możliwość podjęcia kroków
prawnych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

koju. Tylko szaleńcy mogą
myśleć, że wyścig zbrojeń uto
ruje do niego drogę. Jedynym
rozsądnym Wyjściem jest po
rozumienie i niezwłoczne za
przestanie zbrojeń nuklear
nych na Ziemi i niedopuszcze
nie do takiego wyścigu w kos
mosie.

Przewodniczący Studenckie
go Stowarzyszenia Przyjaciół
ONZ — WOJCIECH KUZAŃ:
Świat przyjął z nadzieją wy
suniętą przed rokiem propozy
cję Michaiła Gorbaczowa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(m) PRZEBYWAJĄCY od

poniedziałku z oficjalną
wizytą w NRD premier
Japonii Yasuhiro Nakaso-
ne kontynuował wczoraj
rozmowy z Erichem Ho
neckerem.

JACK MATLOCK został
mianowany nowym amba
sadorem USA w ZSRR.

Poinformował o tym
przedstawiciel Białego
Domu. Dodał też. że Ma-
tlock otrzymał akceptację
ze strony władz radziec
kich

Jack Matlock, 57 lat. by)
ambasadorem USA w Cze
chcsłowacri oraz pracował
w departamencie stanu

gdzie zajmował się pro
blematyką radziecką. Brał
udział w wielu spotkaniach
radziecko - amerykańskich.
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Ministerstwo Finansów dementuje plotki:

Operacja wymiany pieniędzy

byłaby nazbyt kosztowna

i mało skuteczna
WARSZAWA (PAP). Umoc

nienie złotówki nie wiedzie
przez wymianę pieniędzy —

oświadczono dziennikarzowi
PAP, który w związku z po
jawiającymi się na ten temat

plotkami zasięgnął opinii w

Ministerstwie ■ Finansów i
NBP.

Podkreślając, iż decydujący
mi dla polskiej waluty są re
zultaty w dziedzinie stabiliza
cji rynku, zwiększenia produk
cji, podniesienia wydajności
pracy i likwidacji marnotra
wstwa. eksperci z dziedziny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Budapeszt

Zamach na ambasadora Kolumbii
BUDAPESZT (PAP). Jak po

informowała agencja MTI, we

wtorek dwóch nieznanych o-

sobników- dokonało zbrojnej
napaści na ambasadora Ko
lumbii w WRL Enriąue Parejo
Gonzaleza. w rezydencji dy
plomaty. Ciężko ranny amba
sador został umieszczony w

szpitalu.
Budapeszteńska milicja, przy

udziale ekspertów, rozpoczęła
natychmiast śledztwo w tej
sprawie.

Tymczasem .— jak donosi

agencja Reutera — źródła po
lityczne w Bogocie podały, że

kolumbijscy przemytnicy nar
kotyków kilkakrotnie grozili
śmiercią Gonzalezowi, który
przed wyjazdem do Budape
sztu był ministrem sprawie
dliwości. Reuter dodaje. że po
przednik Gonzaleza na stano
wisku ministra sprawiedliwo
ści Rodrigo Lara Bonilla zo
stał zamordowany w Bogocie
w 1984 roku. Przypuszcza się,
że sprawcami zamachu byli
przemytnicy narkotyków.

Sytuacja energetyczna kraju
INNE TEMATY: ■ Wizyta W. Jaruzelskiego we Włoszech i Y. Na-
kasone w Polsce B Sprawa „ekologów” z Wrocławia B Kto po
kryje koszty wizyty

włoskimi ■ J

WARSZAWA (PAP). We
wtorek, 13 bm. Jerzy Urban
spotkał się na cotygodniowej
konferencji z korespondentami
zagranicznymi oraz grupą
dziennikarzy krajowych. Rze
cznik rządu odpowiadał na

pytania.
Czy w toku wizyty Wojcie

cha Jaruzelskiego we Wło
szech podpisane będą nowe u-

tnowy o współpracy gospodar-

papieża? B Incydent z

ia co powinien się leczyć
czej między Polską i Wiocha
mi? („Rizospastis” — Grecja).

Nie. Odbędą się natomiast
rozmowy między Wojciechem
Jaruzelskim a przemysłowcami
włoskimi z udziałem wicepre
miera Zbigniewa Szalajdy.
Rozmowy te torować będą
drogę do ewentualnych przy
szłych umów gospodarczych.

Czy mógłby pan nas po
informować o sytuacji ęnerge-

parlamentarzystami
L. Moczulski?

tycznej kraju i zaopatrzeniu
w ciepło? Chodzi mi zarówno
o ogrzewanie mieszkań, jak
i zaopatrzenie przemysłu w

surowce energetyczne (AP).
Jesteśmy przygotowani za

wsze na przeciętne warunki
zimowe. Wówczas możemy za
spokoić w pełni wszystkie po
trzeby wynikające z zimy. Jak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Członkowie kierownictwa partii
wśród załóg zakładów pracy

WARSZAWA (PAP). Człon
kowie kierownictwa partii —

Biura Politycznego i Sekreta
riatu KC PZPR — odwiedzili
wczoraj załogi wielu zakładów
pracy i instytucji w różnych
regionach kraju. zapoznając
sie z warunkami pracy w tru
dnych zimowych dniach, roz
mawiając z robotnikami o naj
istotniejszych problemach so
cjalnych i produkcyjnych.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, premier Zbigniew
Messner przebywał-wraz z wi
cepremierem Józefem Kozio-

łem wśród rolników w gminie
Góra Kalwaria w stół.' woj.
warszawskim. W Rolniczej
Spółdzielni Produkcyjnej w

Baniosze premier wyraził u-

znanie dla starań spółdzielców
o zapewnienie w trudnych zi
mowych warunkach odpowie
dniego rytmu produkcji i do
staw płodów rolnych na rynek.
Pobyt zaś w placówkach
Gminnej Spółdzielni Zbigniew
Messner wykorzystał na za
znajomienie się ze stanem zao
patrzenia miejscowej ludności
w opał oraz W podstawowe
artykuły spożywcze.

Projekt ustawy

o emeryturach i rentach

wpłynął do Sejmu
WARSZAWA (PAP). Do la

ski marszałkowskiej wpłynął
rządowy projekt ustawy o

podwyższeniu amerytur i rent
w 1987 i 1988 r. oraz o zmia
nie niektórych przepisów o

zaopatrzeniu emerytalnym.
Czytamy w uzasadnieniu pro
jektu — proponuje się zakoń
czyć operację wyrównywania
dysproporcji w poziomie eme
rytur i rent o rok wcześniej
niż to było początkowo zakła
dane, tzn. w ciągu dwóch, a

nie trzech lat

Rok pozbawienia wolności (w zawieszeniu),

grzywna i konfiskata mienia w całości

za kradzież... śrubokrętu

Czy zdaje egzamin ustawa

o szczególnej odpowiedzialności karnej?
Wypowiedź ministra sprawiedliwości

Lecha Domeradzkiego
PRZEMYŚL (PAP). Zauwa- kar. Np. Sąd Rejonowy w Ja-

ża się ostatnio pewne nasilę- rosławiu skazał niedawno
nie krytycznych uwag doty- sprawcę kradzieży śrubokrętu,
czących niektórych orzeczeń wartości 200 zł., na rok pozba-
sądów, a ściślej — zachwia- wienia wolności (z warunko-
nia proporcji przy wymierzaniu (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed wznowieniem rokowań genewskich

Podniesienie rangi

szefów obu delegacji
MOSKWA. GENEWA (PAP).

W Moskwie podano we wto
rek oficjalnie do wiadomo
ści. iż szefem delegacji ra
dzieckiej na rokowania ge
newskie ze Stanami Zjedno
czonymi w sprawie zbrojeń
jądrowych i kosmicznych mia
nowano pierwszego wicemini
stra spraw zagranicznych
ZSRR Julija Woroncowa. O
nominacji tej. która oznacza

podniesienie szczebla repre
zentacji radzieckiej, poinfor
mował na konferencji praso

wej wiceminister spraw za
granicznych ZSRR. Władimir
Pietrowski.

Związek Radziecki wycho
dzi z założenia — oznajmił
wiceminister Pietrowski — że

nowy szczebel kierownictwa
delegacji zapewni rokowa
niom zdecydowany postęp, o-

siągnięcie tego, aby porozu
mienia rejkjawickie stały się
rzeczywistością polityki mię
dzynarodowej i aby zaczał

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy jutro będzie cieplej?
Rekordy zimna w całej Europie B Nadal 20 stopień zasilania w

Polsce B Kraków: 932 minuty opóźnienia „Cracovii” B Tarnów:

Brakuje paliwa zimowego B Nowosądeckie: Na przejściach gra
nicznych ruch prawie zamarł

WARSZAWA (PAP). „Sybe
ryjska zima”, która nawiedzi-

, la w tym roku całą Europę,
osiągnęła w poniedziałek ko
lejny punkt kulminacyjny. Jak
Oceniają meteorolodzy, tego
dnia w niektórych częściach
Europy było nawet zimniej niż
na Biegunie Północnym. Spo
śród wielkich miast naszego
kontynentu najniższą tempe
raturę zanotowano w 4-mjlio-
nowym Leningradzie — mi
nus 45 stopni Celsjusza, co sta
nowi rekord absolutny w cią
gu ostatnich 244 lat. to jest
od początku notowania da
nych meteorologicznych w tym
mieście.

Na północy Norwegii, około
200 km od Oslo, w stacji me-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Orzeł bielik

na Dąbiu
(Inf. wł.) Natychmiast po

zawiadomieniu redakcji przez
pracowników stopnia wodnego
na Dąbiu pojechaliśmy spraw
dzić czy informacja jest praw
dziwa. Wszystko brzmiało
wprost niewiarygodnie. Młody
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Dolomit - jak wyjść z impasu?
Wnr.8 „GK”z11I87r.

opublikbwaliśmy odpowiedź na

„List otwarty »GK« do mini
stra zdrowia i opieki społecz
nej”. Przypomnijmy najważ
niejsze konkluzje: A minister
zdrowia zlecił Instytutowi Le
ków opracowanie nowej nor
my a włściwie aneksu
do istniejącej, tak by w przy
szłości możliwe było wykry
cie w tym preparacie ewen

tualnych domieszek substancji
włóknistych, w tym zwłaszcza
azbestu A producent „Dolo
mitu” (Śp. „VIS”) został zobo
wiązany do przesłania próbek
z kolejnych serii do Instytu
tu Leków A o nawiązanie łą
czności z IL poproszono In
stytut Materiałów Ogniotrwa
łych w Gliwicach — dostar
czający „Wisowi” surowiec A

dalszymi badaniami nad do

lomitem zajmą się: Instytut
Medycyny Pracy w Łodzi —

ten, który podniósł alarm, że

jest w nim azbest; Instytut
Żywienia i. Żywności; Pań
stwowy Zakład Higieny oraz

Wydział Geologiczno-Poszuki
wawczy AGH.. W tym przy
padku uwzględniono sugestię
redakcji, że w zespole specja-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dyrektor generalny
MAEA w Czarnobylu

Tak sprzedawano (przy świecach) w wielu sklepacti w cią
gu wczorajszego dnia. Fot.: W. Klag

MOSKWA (PAP). Dyrektor
generalny Międzynarodowej A-
genc.ji Energii Atomowej dr
Hans BIix wyraził zadowolenie
z podjętych w Czarnobylu dzia
łań, mających na celu zlikwi
dowanie skutków awarii w

czarnobylskiej elektrowni a-

tomowej oraz z informacji
przekazywanych regularnie a-

gencji przez Związek Radzie
cki.

We wtorek Hans Blix, któ
ry przybył do ZSRR z oficjal
ną wizytą na zaproszenie rzą
du radzieckiego, odwiedził

czarnobylską elektrownię
atomowa. Dyrektor general
ny MAEA i towarzyszące
mu osoby naocznie przekona
ły się. że’ uszkodzony w czasie
awarii reaktor nie zagraża
już środowisku naturalnemu.
Powróciło również do normy
życie tysięcy osób, w tym
również mieszkańców miejsco
wości znajdujących się w 30-
kilometrowej strefie wokół
elektrowni.

Komentarz dnia

Droga przez Rzym
Wizyta Wojciecha Jaruzelskiego we

Włoszech i Watykanie jest wydarzeniem,
którego znaczenie wykracza poza stosunki
dwustronne. Kontakty polsko-włoskie li
czą się coraz bardziej na europejskiej
scenie politycznej, natomiast rezultaty
spotkania w Watykanie wywrą wpływ na

stosunki między państwem i Kościołem w

Polsce.
Obserwatorzy zwracają uwagę na miej

sce tej wizyty w ożywionym ostatnio pro
cesie kontaktów Polski ze światem. Jest
ona przyjmowana za dowód przełamania
przez Polskę barier ograniczających jej
stosunki z Europą Zachodnią. Włochy są
zatem pierwszym państwem Europy Za
chodniej, w którym przewodniczący Rady
Państwa składa oficjalną wizytę po kil-,
kuletniej przerwie w kontaktach na tym
szczeblu.

Warto przypomnieć, że nawet w okre
sie, kiedy mocarstwa zachodnie najbar
dziej intensywnie próbowały izolować

Polskę na arenie międzynarodowej, kon
takty polsko-włoskie zostały utrzymane.
Rozmówcami polskich polityków byli w

ostatnich latach: prezydent Sandro Per-
tini, premier Bettino Craxi i minister

spraw zagranicznych Giulio Andreotti.
Przesądziła o tym tak wspólnota poli

tycznych interesów obu państw, jak nie
bywale bogata historia ich stosunków.
Wielowiekowe współżycie kultury włos
kiej i polskiej, bogate związki cywiliza
cyjne pomiędzy obu państwami — należą
do wspólnego dziedzictwa kulturalnego
naszego kontynentu. Współpraca kultural
na służy stabilizacji stosunków politycz
nych.

Drugim, bardzo ważnym elementem sto
sunków polsko-włoskich jest współpraca
gospodarcza i techniczna. Ma ona dobre
tradycje. Wprawdzie w ostatnich latach
kontakty gospodarcze zostały ograniczone

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Przed wznowieniem rokowań genewskich

Podniesienie rangi
szefów obu delegacji

W. Jaruzelski w Watykanie ©SPORT ©SPORT®

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

•1« niezwłoczny ruch w kie
runku (wiata bezatomowego.

Biorac pod uwagę zagroże
nie jądrowe, rozmowy genew
skie nie mogą być już dłu
żej retorycznymi ćwiczeniami
— mówił W. Pietrowski —

dodając, że rozpoczynająca się
w czwartek kolejna, siódma
już runda rokowań radziec-
ko-amerykańskich w Gene
wie powinna przynieść kon
kretne rezultaty.

W konferencji prasowej w

radzieckim MSZ uczestniczył
też dotychczasowy szef dele
gacji ZSRR Wiktor Karpow,
który sprawował funkcje od
22 miesięcy, tj. od początku
rokowań z USA w sprawie
zbrojeń jądrowych i kosmicz
nych i jest kierownikiem Wy
działu Rozbrojeniowego w ra
dzieckim MSZ.

Zaprzeczył on. jakoby
ZSRR zmienił stanowisko
wobec kwestii ograniczeń ba
dań nad systemami SDI („wo
jen gwiezdnych”). Powiedział,
że Związek Radziecki opo
wiada sie nadal za ścisłym
przestrzeganiem układu z

1972 r. o ograniczeniu syste
mów obrony przeciwrakieto
wej (OPR), Obecny na kon
ferencji członek Akademii
Nauk ZSRR Roald Sagdiejew
wyjaśnił, iż zdaniem strony
radzieckiej oznacza to zakaz
wszelkich prób elementów ta
kiego systemu poza ścianami
laboratoriów, chyba, że w gre
Wchodziłyby badania podsta
wowe.

Zapytany o niedawne o-

świadczenie 6zefa Pentagonu
Caspara Weibergera, iż sy
stem SDI może być rozmie
szczony nawet wcześniej, niż
to poprzednio zakładano, R.
Sagdiejew powiedział, że o-

znaczałoby to bezpośrednie
pogwałcenie układu OPR.
Byłoby to podminowanie
wszelkich dróg prowadzących
do uniknięcia konfrontacji,
która może stać sie wynikiem
obecnego wyścigu zbrojeń.

Do Genewy przybyła już
we wtorek delegacja radziecka
na rozpoczynającą sie w czwar
tek siódmą rundę rokowań z

USA. Samolot, którym przy
leciała z Moskwy, musiał lą
dować w Zurychu ze względu
na burze śnieżną. Stąd dele
gaci udali sie do Genewy po
ciągiem. Samolot, którym ra
no we wtorek przyleciała z

Waszyngtonu delegacja USA,
zdołał jeszcze wylądować na

lotnisku genewskim przed po
gorszeniem sie warunków a-

tmosferycznych.
Z relacji zachodnich agen

cji prasowych wynika, iż w

Genewie z dużą uwagą po
traktowano podniesienie ran
gi szefa delegacji radzieckiej
na rokowania z USA. Reuter
informuje, że ZSRR zapropo
nował USA, aby postąpiły
podobnie w celu nadania
tym rokowaniom bardziej a-

ktywnego charakteru, szer
szego otwarcia drzwi ku po
szukiwaniom możliwych do
przyjęcia przez obie strony,
rozwiązań. Waszyngton zarea
gował na to mianowaniem
szefa delegacji USA Maxa
Kampelmana doradcą w De
partamencie Stanu.

Nowy szef delegacji ZSRR
oczekiwany jest w Genewie
nieco później Zwraca sie u-

wage że wiceminister J. Wo-
roncow jest doświadczonym
dyplomatą; pracował wcze
śniej na stanowiskach dyplo
matycznych w Waszyngtonie,
i jako ambasador ZSRR w

Paryżu.

KAROSERIĘ dużego Fiata, po re
moncie kapitalnym — sprzedam.
Stanisław Starzyk, 34-441 Niedzica
347. g-1161

OWCZARKA alzackiego, 3-mle-
slęćznego — sprzedam. Tarnów,
teł. 33-05-52. T-49726

NADWOZIE koparki K3 251 spra
wne technicznie wraz z silnikiem
1 częściami zapasowymi — sprze
dam. Krościenko n. Dunajcem,
tel. 32-65. g-1177

DNIA 4 stycznia 1987 o godz. 18.30
w Bukowinie Tatrzańskiej (na
Klinie) zginął plecak „Ural”,
czarny. Znalazcę proszę o zwrot
za nagrodą. Tel. 47-44-43. g-1120

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze
miosło. Nowy Sącz, tel. 265-14. po
15. S-50785

RUBIN 714, stan Idealny — sprze
dam. Teł. 55-08-47. g-777

PRZETARGI

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych im. Stanisława Staszica
w Gdowie sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONE
GO następujące sprzęty: ciągniki rolnicze, przyczepy rolnicze,
pługi, brony.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Spółdzielni w dniu 28
stycznia 1987 o godz. 10. W przypadku nie dojścia do slutku
w I przetargu, II przetarg odbędzie się 14 dni później. Wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Sp-ni, najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

Sprzęty można oglądać w dni pracy w Bazach w Gdowie
oraz Nieznanowicach. /

W przetargu mogą wziąć udziałrolnicy posiadający zaś
wiadczenie o posiadaniu gospodarstwa.

Zastrzega się prawounieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn. K-143

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Kraków, ul. Mazowiecka 25

ZATRUDNI natychmiast
♦ pracowników (kosztorysantów) do Działu Kalkula

cji, z wykształceniem średnim technicznym i prak
tyką

♦ pracownika do Działu Zaopatrzenia, z wykształce
niem średnim i praktyką

Wynagrodzenie zasadnicze wg Zakładowego Syste
mu Wynagrodzeń.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaitrudnienia 1 Szkole
nia Kraków. uL Mazowiecka 25, pokój nr 6, 10, tele
fon 33-44-55 wewn. 297 1 274. K-318

PRZEDSIĘBIORSTWO
g GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 8

w Wieliczce

| zatrudni pilnie d
na korzystnych warunkach płacowych

$ pracowników na stanowiska:

■ główny księgowy
H mistrz
■ specjalista ds. przygotowania produkcji — In- g

spektor nadzoruB inspektor nadaoru ds. elektrycznych (1/2 etatu)B konserwator zieleni

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj- g
® muje Dział Spraw Pracowniczych 1 Administracji
K PGKiM Wieliczka, ul. Bogucka 15, tel. 78-20-11. g

1 M’4 d

e Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami

„BOMIS” w Krakowie, uL Słowiańska S

| zatrudni natychmiast
| GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy-

8 kształcenie wyższe lub średnie 1 dyplom biegłego
księgowego

| # KIEROWNIKA DZIAŁU DETALU — wymagane
wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
lub średnie i staż pracy na kierowniczym stano
wisku

| # KIEROWNIKA DZIAŁU TRANZYTOWEGO —

wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub
ekonomiczne lub średnie i staż pracy na kierownl-

O czym stanowisku.

ffl Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych informacji
fi kierownik Sekcji Ekonomiczino-Pracowniczej Kraków,
ffi uL Słowiańska 3. tel. 22-70-87 wewn. 25.

K-83

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dniczący Rady Państwa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — wszedł właśnie od stro
ny sali Klementyńskiej. Powi
tanie odbywa sie w wąskim
saloniku, prowadzącym do bi
blioteki papieskiej. Jan Paweł
II i przewodniczący Rady Pań
stwa witają sie uściskiem dło
ni. ..Serdecznie pozdrawiam
Waszą Świątobliwość” —

brzmią słowa powitania, z któ
rymi zwraca sie do papieża
Wojciech Jaruzelski. Serdecz
nie witamy — odpowiada pa
pież. zapraszając swego gościa
do biblioteki.

Scene powitania filmuje kil
ka ekip telewizyjnych, a jej
świadkami są nieliczni dzien
nikarze, dopuszczani, zgodnie z

tradycja watykańską, do asy
stowania przy tego rodzaju wi
zytach.

W bibliotece papieskiej Jan
Paweł II przyjmuje szefów
państw, koronowane głowy,
najwybitniejszych polityków.
Mija 30 minut, tj. tyle, ile trwa
wiele uroczystych formalnych
audiencji u papieża. Upływają
trzy kwadranse — określane
przez znawców protokołu wa
tykańskiego jako „długa roz
mowa”. Dziennikarze oczeku
jący na zakończenie tej części
audiencji w sali nie opodal bi
blioteki papieskiej wymieniają
miedzy sobą komentarze: — to
bardzo długa rozmowa, zwła
szcza że rozmówcy nie po
trzebują tłumacza — mówi
włoski sprawozdawca.

— To dobre rokowania dla
polskiego dialogu — zauważa

inny dziennikarz.
Spotkanie w cztery oczy Ja

na Pawła II z Wojciechem Ja
ruzelskim kończy sie po go
dzinie i dziesięciu minutach.
Tematem rozmowy były zaró
wno kluczowe problemy współ
czesnego świata, jak i sprawy
związane z współczesnością i
przyszłością Polski.

Do biblioteki prywatnej pa
pieża została teraz zaproszone
osobistości, które oczekiwały
podczas rozmowy w cztery
oczy w jednej z przyległych
sal pałacu apostolskiego. Woj
ciech Jaruzelski przedstawia
kolejno papieżowi członków
polskiej delegacji.

Obecni przy tej części au
diencji w bibliotece prywatnej
papieża przedstawiciele prasy
i telewizji są świadkami swo
bodnej. bezpośredniej rozmo
wy prowadzonej przez Wojcie
cha Jaruzelskiego i Jana Pa
wła II. Uśmiechnięty papież
rozmawia też z pozostałymi
gośćmi.

Następuję wymiana podar
ków. Wojciech Jaruzelski ofia
rowuje papieżowi obraz, na

którym artysta Michał Kliś
przedstawił fragment Wado
wic, miasta rodzinnego Karolą
Wojtyły. Papież i jego gość
podchodzą do sztalug, na któ
rych umieszczono płótno. Jan
Paweł II rozpoznaje w pejza
żu uliczkę i dom. w którym sie
urodził, chociaż — jak mówi
— „malarz nieco wyidealizo
wał obraz Wadowic”.

Drugim podarunkiem jest
przekazany przez Wojciecha
Jaruzelskiego od Polskiego To
warzystwa Chopinowskiego
album płyt z nagraniami z o-

statniego konkursu im. Cho
pina.

Jan Paweł II serdecznie
dziękuję i ofiarowuje Wojcie
chowi Jaruzelskiemu dwa
albumy znakomitych barw
nych reprodukcji fresków z

Kaplicy Sykstyńskiej. odnowio
nych przez specjalistów japoń
skich „chociaż Michał Anioł
nie był Japończykiem” —

zauważa żartobliwie papież.
Przewodniczący Rady Pań

stwa otrzymał również w da
rze od papieża tryptyk medali
pontyfikatu Jana Pawła II. O-
sobistościom towarzyszą

cym W. Jaruzelskiemu papież
wręczył także pamiątkowe me
dale swego pontyfikatu.

Końcowa cześć audiencji od
bywa sie w sali Konsystor
skiej. gdzie na papieża i Woj
ciecha Jaruzelskiego oczekują
pozostałe osoby towarzyszące
wizycie przewodniczącego Ra
dy Państwa. Papież wita sie
kolejno z wszystkimi, rozma
wia z niektórymi z obecnych
a następnie zwraca sie do
swych polskich gości z krót
kim, zaimprowizowanym prze
mówieniem: *

„Serdecznie pozdrawiam
wszystkich tu obecnych roda
ków towarzyszących panu ge
nerałowi Jaruzelskiemu w tej
niewątpliwie historycznej wi
zycie. Dziękuje za obecność i
ponieważ znajdujemy sie jesz
cze na początku nowego roku
chce życzyć wszystkim dobre
go — jak to sie gdzieniegdzie
w Polsce mówi — dosiego ro
ku. I wszystkim, a w szczegól
ności oczywiście przewodniczą
cemu Rady Państwa, panu ge
nerałowi. życzę tego, aby ta

wizyta wydała tak bardzo u-

pragnione owoce dla Polski 1
dla Europy”.

Upłynęło niemal półtorej go
dziny od rozpoczęcia wizyty
Wojciecha Jaruzelskiego w

Watykanie, gdy z sali Konsy
storskiej udał sie on na pier
wsze piętro pałacu apostolskie
go, gdzie mieści sie watykański
Sekretariat Stanu i gdzie ocze
kiwał nań kardynał Agostino
Casaroli. Rozmowa przewodni
czącego Rady Państwa z se
kretarzem stanu Stolicy Apo
stolskiej trwała około 40 minut.
Toczyła sie w cztery oczy —

omówiono możliwości dalszego
rozwoju stosunków dwustron
nych — a następnie w roz
szerzonym gronie — z u-

działem, ze strony pol
skiej Józefa Czyrka, Maria
na Orzechowskiego, Aleksan
dra Krawczuka, Adama Łopat
ki i Jerzego Kuberskiego, ze

strony watykańskiej zaś —

prefekta Rady do Spraw
Publicznych Kościoła arcybi
skupa Achille Silvestriniego i
nuncjusza papieskiego do spe
cjalnych noruczeń. kierownika
Zespołu Stolicy Apostolskiej
do Spraw Kontaktów z Rzą
dem PRL arcybiskupa Fran
cesco Colasuonno.

Na zakończenie wizyty w

Watykanie Wojciech Jaruzel
ski wraz z towarzyszącymi mu

osobami udał się do Kaplicy
Sykstyńskiej. a w Muzeum
Watykańskim dłużej zatrzymał
sie przed znanym obrazem Ja
na Matejki „Sobieski pod Wie
dniem”. Przewodniczący Rady
Państwa zwiedził również ba
zylikę Sw. Piotra, po której o-

prowadzał go prałat Janusz
Bolonek z Rady ds. Publicz
nych Kościoła, a następnie o-

grody watykańskie.
Przed opuszczeniem Waty

kanu Wojciech Jaruzelski u-

dał się do pałacu San Carlo,
gdzie odwiedził emerytowane
go przewodniczącego Papies
kiej Komisji do Spraw Środ
ków Społecznego Przekazu,
kardynała Andrzeja Marię
Deskura, i odbył z nim krót
ką rozmowę.

Kardynał Andrzej Maria
Deskur jest najstarszym pod
względem stażu polskim kap
łanem pracującym w Stolicy
Apostolskiej.

Dokładnie o godzinie 14.32
kolumna samochodów wiozą
cych polskich gości opuściła
terytorium Watykanu, prze
kraczając ponownie granicę
między państwem-miastem
Watykan a Republiką Włoską,

Wizyta trwała ponad 3 i pół
godziny.

Zgodnie z watykańskimi
zwyczajami prasowymi, w Sa
la Stampa. gdzie oczekiwało
stu kilkudziesięciu dziennika
rzy reprezentujących prasę
światową, dwaj ich „delega

ci”, którzy mogli śledzić i
bliska przebieg wizyty pol
skiego męża stanu w Stolicy
Apostolskiej, zdali relację x

jej przebiegu, a dyrektor Wa
tykańskiego Biura Prasowego
Joaquin Navarro odczytał ko
munikat o wizycie:

„Zapowiedziana audiencja
Ojca Świętego dla generała
Wojciecha Jaruzelskiego, prze
wodniczącego Rady Państwa
PRL — odbyła sie w prywat
nej bibliotece papieża i trwała
70 minut. Rozmowa była po
ważna. otwarta, pogłębiona 1
pozwoliła na analizę proble
mów społeczeństwa polskiego,
stosunków miedzy Kościołem
a rządem w Polsce i kwestii
dotyczących pokoju międzyna
rodowego”.

„Jestem bardzo zadowolony
z każdego spotkania z Jego
Świątobliwością, a to spotka
nie jest dla mnie szczególnie
ważne” — oto wypowiedź
Wojciecha Jaruzelskiego na

temat spotkania z Janem
Pawłem II, zacytowana pod
czas spotkania z dziennikarza
mi przez jednego ze wspo
mnianych dwóch sprawozdaw
ców, korespondenta AFP Mi-
chela Viatteau, Dziennikarz
ten przedstawił na konferen
cji w Sala Stampa pełną treść
wypowiedzi uzyskanej od
przewodniczącego Rady Pań
stwa, który odpowiadając na

pytania korespondenta AFP

podkreślił, iż dwaj Polacy po
winni się zawsze rozumieć,
zwłaszcza gdy chodzi o naj
ważniejsze problemy Polski i
Europy.

Na pytanie, czy jest zado
wolony ze spotkania z papie
żem, W. Jaruzelski odparł: —

jestem bardzo zadowolony z

każdego spotkania z Jego
Świątobliwością, to spotkanie
zaś jest dla mnie szczególnie
ważne, ponieważ odbywa się
w Watykanie, ponieważ na
stępuje obecnie i przed wizy
ty Jego Świątobliwości w Pol
sce.

— Czy znalazł pan zrozu
mienie dla tematów, które
przedstawił pan Jego Świąto
bliwości? — brzmiało ostatnie
pytanie. W, Jaruzelski odparł,
iż wypowiedzenie się na ten
temat należy do samego pa
pieża. Ja — dodał gen. Jaru
zelski — sądzę, że znalazłem
jego zrozumienie.

☆
Po południu Wojciech Ja

ruzelski wraz z towarzyszą
cymi mu osobistościami przy
był przed monumentalny, gó
rujący nad rzymskim placem
Weneckim pomnik, ołtarz oj
czyzny.

Przewodniczący Rady Pań
stwa złożył wieniec przed
Grobem Nieznanego Żołnierza
znajdującym się w środkowej
części monumentu, przed któ
rym wystawiono kompanię
honorową włoskich sił zbroj
nych.

W uroczystości uczestniczy
li przedstawiciele rządu włos
kiego z ministrem obrony Gio-
vannim Spadolinim oraz władz
miejskich Rzymu.

Po uroczystości przed Gro
bem' Nieznanego Żołnierza
W. Jaruzelski złożył wizytę
na słynnym Kapitolu, którego
pałace są siedzibą syndyka i
władz miejskich Rzymu.

Przewodniczącego Rady
Państwa i polskich gości po
witał syndyk prof. Nicola Si-

gnorello, po czym gości pol
skich zaproszono do sali Ju
liusza Cezara ze wspaniałymi
posągami tego rzymskiego wo
dza. gdzie szefowi państwa
polskiego przedstawiono człon
ków Rady Miejskiej.

Z kolei, w pałacu Senatorów
odbyło sie oficjalne spotkanie
gospodarzy z polskimi gośćmi.
Zabrał głos syndyk Signorello.
Następnie przemówienie wy

głosił Wojciech Jaruzelski. Na
stąpiła wymiana upominków:
syndyk wręczył Wojciechowi
Jaruzelskiemu rzeźbe symboli
cznej wilczycy kapitolińsklej. a

przewodniczący Rady Państwa
przekazał na jego ręce dla
władz miejskich Rzymu mi

niaturę warszawskiego pom
nika Nike. Goście polscy zwie
dzili także Muzeum Kapito-
lińskie.

Późnym popołudniem prze
wodniczący Rady Państwa
spotkał się z grupą przemy
słowców włoskich. W spotka
niu wzięło udział ponad trzy
dziestu przedstawicieli wło
skiego przemysłu. W. Jaruzel
ski podkreślił znaczenie spot
kania dla wchodzenia polskie
go przemysłu we współpracę
z przemysłem włoskim.

Po spotkaniu z przemy
słowcami Wojciech Jaruzelski
rozmawiał z włoskim mini
strem handlu zagranicznego
Rino Formicą.

W czasie spotkania z pre
zesem koncernu FIATA Gio-

yannim Agnellim omówiono
perspektywy i możliwości roz
woju współpracy włosko-pol
skiej w dziedzinie motoryza
cji.

Późnym wieczorem we wto
rek rozpoczęło się spotkanie
W. Jaruzelskiego z sekreta
rzem generalnym Włoskiej
Partii Komunistycznej Ales-
sandro Nattą.

W tym samym dniu prze
wodniczący Rady Państwa
rozmawiał również z prze
wodniczącą Izby Deputowa
nych parlamentu włoskiego
Nilde Jotti.

Spotkania członków

polskiej delegacji
Minister spraw zagranicz

nych Marian Orzechowski
spotkał się we wtorek ze

swym włoskim partnerem, mi
nistrem Giulio Andreottim.
Przedmiotem wymiany zdań
była problematyka rozbroje
nia. Przedmiotem wymiany
zdań było również miejsce
problematyki rozbrojeniowej w

dialogu polsko-włoskim. Min.
M. Orzechowski’ ponowił za
proszenie dla G. Andreottiego
do złożenia wizyty w Polsce.

Członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Józef

Czyrek spotkał się we wtorek
z członkami kierownictwa
Włoskiej Partii Komunistycz
nej G. Napolitano i A. Ru-
bim. Przedstawiciele komuni
stów włoskich oświadczyli, że
widzą potrzebę dalszego umo
cnienia dialogu między obu
partiami i pozytywnie ocenia
ją rozwój sytuacji w Polsce.

Minister kultury Aleksander
Krawczuk spotkał się we wto
rek z włoskim ministrem dóbr
kulturalnych Antonio Gullot-
tim. Obaj ministrowie byli
zgodni co do tego, że stosunki
obu krajów w tej dziedzinie
rozwijają się dobrze, ale mo
żliwości są jeszcze większe.

Mówiono również o proble
mach związanych ze zbliża
jącym się posiedzeniem ool-
sko-włoskiej komisji miesza
nej ds. współpracy kultural
nej. a w tym kontekście o

możliwości powołania Instytu
tu Kultury Włoskiej w Kra
kowie i Polskiego Instytutu w

Rzymie.
Min. Krawczuk zaprosił min.

Gullottiego do złożenia wizy
ty w Polsce.

Członek Rady Państwa Wi
told Lipski rozmawiał z prze
wodniczącym włosko-polskiej
grupy parlamentarnej, deouto-
wanym Fioretem. Omawiano
sprawy kontaktów między par
lamentami obu krajów, które
rozwijają się pomyślnie.

Zwycięstwo Podhala, remis Cracovii
Wczoraj hokeiści ekstraklasy rozegrali kolejne mecze. Nie

odbyło się spotkanie GKS Katowice ze Stoczniowcem
Gdańsk, gdyż goście nie stawili się w terminie na lodowi
sku. W meczu na szczycie lider Podhale Nowy Targ pokonał
mistrza Polski Polonię Bytom.
PODHALE — POLONIA wpłynąć ujemnie na jego po-

BYTOM 2:1 (0:1, 1:0, 1:0).
Bramki zdobyli dla nowotar
żan Szopiński w 39 min. i
Scisłowicz w 43 min.; dla by-
tomian Sikorski w 11 min.

Mecz zacięty, ale nie stoją
cy na zbyt wysokim pozio
mie. Nowotarżanie rozpoczęli
spotkanie zdenerwowani, gra
li niedokładnie, popełniając
wiele błędów. W pierwszej
tercji bardziej podobali sięby-
tomianie. Oni też zdobyli pro
wadzenie. które dość, długo u-

trzymywali.
Dopiero pod koniec drugiej

tercji Podhaile wyrównało. To
dedało gospodarzom wiary we

własne siły i w ostatniej ter
cji rzucili na szalę wszystkie
swe umiejętności. Efektem
przewagi była zwycięska
bramka zdobyta przez Scisło-
wicza. Nowotarżanie — mi
mo wysiłków rywala — umie
jętnie bronili korzystnego dla
siebie wyniku. Bardzo dobrze
bronili Samolej i Kukla, (g)

CRACOVIA — TYCHY 3:3
(1:0, 2:2, 0:1). Bramki zdoby
li dla Cracovii: Rutkowski 17,
Baryła 25 i Klich 30 min.; dla
gości Pułka 26, Worwa 35,
Gruth 57 min.

Mecz toczył się w arktycz-
nych warunkach, przy tempe
raturze sięgającej minus 20
st. To oczywiście musiało

ziom. Gra była chaotyczna,
mało było płynnych akcji.
Gospodarze zagrali nieco sła
biej niż zwykle, ich akcje by
ły niedokładne, mało precy
zyjne, mimo to w połowie
spotkania Cracovia prowadzi
ła 3:1. Goście jednak nie zre
zygnowali i jeszcze w drugiej
tercji doprowadzili do stanu

2:3, a na 3 min. przed końcem
nasz reprezentacyjny obrońca
Gruth wykorzystał nieprecy
zyjne odbicie krążka przez Ja-
skiernię i uzyskał wyrównu
jącego gola. Cracovia w osta
tniej minucie grała w piątkę
przeciwko trójce rywali, ale
zdenerwowani krakowianie nie
potrafili precyzyjnie rozegrać
krążka i zdobyć się na celny
strzał. W sumie remis jest
wynikiem sprawiedliwym, (s)

Pozostałe wyniki:
Grupa I: Zagłębie Sosno

wiec — Naprzód Janów 2:7,
grupa II: ŁKS — Polonia
Bydgoszcz 8:3.

1. Podhale 36: 8 112— 52
2. Naprzód 33:11 113— 69
3. Polonia Byt. 30:14 101— 61
4. Zagłębie 29:15 106— 67
5. Cracovia 22:22 73— 78
6. Tychy 21:23 88— 80
7. ŁKS 16:28 81—123
8. Stoczniow. 15:27 62— 95
9. Katowice 10:32 72—112

10. Polonia Byd. 6:38 51—122

Puchar Wyzwolenia Krakowa
dla Stali Bobrek

Wczoraj w hali Hutnika
zakończył się międzynarodo
wy turniej koszykarzy o Pu
char Wyzwolenia Krakowa
Pierwsze miejsce w zawodach
zajęła Stal Bobrek Bytom,
która w ostatnim meczu po
konała po dogrywce Wisłę
Kraków 91:89 (40:46, 87:87).
Bytomianie zdołali wyrównać
na kilka sekund przed koń
cem spotkania a w dogryw
ce okazali się lepsi. Najwię
cej punktów dla wiślaków
zdobyli: Kudłacz i Bogucki
po 23, Seweryn 15. Fikiel 1
Sobczyński po 12.

Trzecie miejsce w turnieju
zajął krakowski Hutnik, któ
ry pokonał wczoraj Chemo-
svit (CSRS) 76:71 (37:45). Naj
więcej punktów dla gospo

darzy zdobyli: Mielczarek 22,
Kabała 20, Klimczyk 18.

Oto końcowa kolejność tur

nieju: 1. Stal Bobrek, 2. Wi
sła, 3. Hutnik, 4. Chemosyit.

Wybrano też najlepszych
zawodników w poszczególnych
zespołach: Strzeleckiego ze

Stali, Boguckiego z Wisły,
Kabałę z Hutnika i Skalę z

Chemosvitu.
„Zawody nie stały na wy

sokim poziomie, ale były dla
nas korzystnym sprawdzia
nem przed wznowieniem roz
grywek ligowych — powie
dział trener Wisły A. Sewe
ryn. Nie graliśmy najlepiej,
jednak już w najbliższym
meczu ligowym z Górnikiem
Wałbrzych powinno być zna
cznie lepiej".

W przerwie wczorajszych
spotkań odbył się konkurs
rzutów za 3 punkty. Wzięło
w nim udział 9 koszykarzy.
Wygrał Seweryn, drugi był
Fikiel, a trzeci Kowgier
(Stal). (tg)

Udany rok zapaśników Bieżanowianki

Droga przez Rzym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

za sprawą kryzysu w Polsce, ale istnieją
perspektywy pełnej ich odbudowy.

Rozmowy polsko-włoskie służą norma
lizacji w stosunkach między Wschodem
i Zachodem, lecz są zarazem produktem
normalizacji w Polsce. Normalizacja ta

również umożliwiła podjęcie dialogu z

Watykanem. Postęp w stosunkach polsko-
-watykańskich winien z kolei umocnić

normalizację w Polsce.
Polityki zagranicznej i wewnętrznej nie

można w tym przypadku analizować z
osobna. Sytuacja w kraju wyznacza prak
tyczne możliwości naszej polityki zagra
nicznej, a ta z kolei służy przezwycięża
niu trudności, z jakimi ciągle boryka się
Polska.

Chociaż w ostatnich latach Zachód dą

żył bardzo intensywnie do izolacji Polski
na arenie międzynarodowej, prowadzi ona

przecież nieprzerwanie aktywną politykę
zagraniczną. Dla podtrzymania kontaktów
z państwami Europy Zachodniej i prezen
tacji swoich ciekawych inicjatyw Polska
zręcznie wykorzystywała płaszczyzny dy
plomacji wielostronnej: Organizację Na
rodów Zjednoczonych i Konferencję Bez
pieczeństwa i Współpracy w Europie.
Obecnie obserwujemy stopniową odbudo
wę przez Polskę kontaktów dwustronnych.
Rzymska wizyta przewodniczącego Rady
Państwa znacznie ten proces przyśpieszy.

Mawiano kiedyś, wcale nie bez racji:
wszystkie drogi prowadzą do Rzymu. Dzi
siaj dodajmy: droga Polski w świat pro
wadzi PRZEZ Rzym.

ANDRZEJ S. NARTOWSKI

Czy zdaje egzamin ustawa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wym zawieszeniem na 4 lata),
60 tys. grzywny, konfliskatę
mienia w całości, a ponadto
orzekł podanie wyroku do pu
blicznej wiadomości. W porów
naniu ze sprawcami znacz
nie groźniejszych przestępstw,
gdy wyroki bywają niekiedy
niewiele wyższe, ten wzbu
dził spore kontrowersje. Czy
minister sprawiedliwości nie
sądzi, że ustawa o szczegól
nej odpowiedzialności karnej z

maja 1985 r., która zakreśliła
dolną granicę kary, tez mo
żliwości łagodniejszego potra
ktowania sprawcy, nie zdaje
praktycznego egzaminu?

— Jestem odmiennego zda
nia — odpowiedział dziennika
rzowi PAP minister Lech Do-
tneracki — ta ustawa epizodycz
na, która ma obowiązywać do 30

czerwca .1988 r., rzeczywiście
daje niekiedy podstawy do kry
tycznych ocen ferowanych
wyroków, ale trzeba pamiętać,
że powołano ją m. in. po to,
aby „silnym uderzeniem pra
wa” ograniczyć, a nawet wy
eliminować zjawisko narasta
nia przestępczości, jak;e miało
miejsce w latach 198,.-85. W
moim odczuciu to się udaje,
gdyż od momentu jej wejścia
w życie notujemy spadek li
czby objętych nią przestępstw.

Lekarz musi najpierw zaha
mować u pacjenta postęp cho
roby, a dopiero potem prze
myśleć, jak go wyleczyć. Wi
dzę analogię między działa
niami lekarza, a zadaniami
ustawy epizodycznej. Podobną
analogię dostrzega też społe
czeństwo i stara się pomagać
wymiarowi sprawiedliwości.
Ludzie żądają należnej im z

mocy prawa ochrony ich wła
snych dóbr. Nie ma przypad
ków demonstrowania popar
cia dla oczywistych naruszeń
prawa, natomiast coraz czę
ściej udzielana jest czynna po
moc organom ścigania. Są to

korzystne przejawy społecznej
samoobrony, przekonania, że
bez aktywnego współdziałania
z władzą w likwidowaniu
przestępczości, nie można do
prowadzić do szybkiej popra
wy sytuacji w tej dziedzinie.
O ile na przełomie lat -sie
demdziesiątych i osiemdziesią
tych zmniejszyła się liczba
chętnych do pełnienia funkcji
społecznego kuratora, o tyle
ostatnio obserwujemy tenden
cję wręcz odwrotną. Podobnie
rzecz ma się z ławnikami lu
dowymi. Już chociażby te

przykłady świadczą o większej
aktywności społeczeństwa i je
go poparciu dla organów wy
miaru sprawiedliwości.

Zanotował:
JAN MISZCZAK

Krystyna Rożnowska
laureatką ')

Miło nam donieść, że na
sza redakcyjna koleżanka red.
Krystyna Rożnowska została
jedną z laureatek ogłoszone
go przez redakcję tygodnika
„Prawo i Życie” otwartego
konkursu na reportaż społecz
ny dotyczący problematyki
alkoholizmu i jego skutków.
Otrzymała ona jedną z czte
rech trzecich nagród za pra
cę pt. „Nie mam zdrowia do
zwierzeń”. Gratulujemy!

Ubiegły rok był udany dla
zapaśników stylu klasyczne
go Bieżanowianki. M. Pliszka
zdobył tytuł mistrza Polski
młodzików, a jego kolega klu
bowy Z. Sciebura był czwar
ty. Podczas Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży R. Fjtt
zajął szóste miejsce, chociaż
miał szanse na medal, jed
nakże kontuzja wyeliminowa
ła go z walki o miejsce na

podium. W I lidze indywi
dualnej seniorów startowali:
J. Łapka, J. Kułakowski 1 B.
Kawecki (ten ostatni wystę
puje już w barwach Wisłoki
Dębica).

Oczywiście nie są to wiel
kie sukcesy, ale i tak cieszą
trenerów Bogdana Zawiśla
ka I Jana Łapkę oraz działa
czy tego niewielkiego pod
górskiego klubu. mającego
skromne warunki treningowe
i finansowe. Trenuje tu 100
zapaśników, są to w zde
cydowanej ■większości młodzi
chłopcy, bowiem klubu nie
stać na utrzymanie drużyny
seniorów. Ci, którzy kończą
wiek juniora albo rozstają
sie ze sportem, albo, jeśli

wyróżniają się dobrymi wy
nikami. przechodzą do innych,
bardziej bogatych klubów.
Bieżano wianka współpracuje
ze Szkołą Podstawową nr 63,
gdzie ma grupy szkoleniowe.

Zapasy nie są zbyt, atrak
cyjnym sportem, ale mimo
to młodzież z Nowego Bieża
nowa i Nowego Prokocimia
chetnie podejmuje w sekcji
treningi. Warunki szkoleniowe
maja niezłe. Dysponują wła
sna salą w starym, liczącym
już 100 lat budynku klubo
wym. który wymaga remon
tu. Rysuje się szansa budo
wy nowej hali, ale to odle
głe plany. Klub dysponuje
też siłownią.

Brakuje niestety pieniędzy.
Z tego też powodu zapaśnicy
nie byli od dwóch lat na

zgrupowaniu. Mimo tych tru
dności w kategorii młodzików
Bieżanowianka w mistrzo
stwach Polski znalazła sie w

klubowej punktacji na wyso
kim czwartym miejscu. Te
sukcesy mobilizują tak za
paśników jak i trenerów. O-
choty do pracy im nie bra
kuje. (tg)

Pozostały jeszcze tylko dwa dni

Z „Orbisem”
(Inf. wł.) 17 stycznia, w

przeddzień rocznicy wyzwole
nia Krakowa odjedzie do
Związku Radzieckiego specjal
ny pociąg zorganizowany przez
PBP „Orbis”. Uczestnicy po
ciągu, 300-osobowa grupa kra
kowian, spotkała sie wczoraj
w klubie studenckim „Rotun
da” z konsulem Konsulatu Ge
neralnego ZSRR Włodzimie
rzem Onoszą, który przybliżył
zebranym niektóre problemy
Kraju Rad.

Trasa wycieczki wiedzie
przez Leningrad, gdzie nastą
pi przesiadka na radziecki
prom pasażerski „ILICZ”, któ
ry popłynie dalej do Rygi i
Tallina. (dwa)

W czwartek mija ostatni
dzień nadsyłania kuponów w

naszym plebiscycie na naj
lepszych pięciu trenerów.
Dziś w konkursie wziął udział
red. K. Przeździecki z Oddzia
łu PAP w Krakowie, który tak
typował:

1. Tadeusz Bulas
2. Jerzy Dziadkowiec
3. Bogusław Nowak
4. Jerzy Stanuch
5. Krystyna Georgiew
Włączyli się do naszego ple

biscytu także koledzy z kra
kowskiego „Tempa”. Wyty
powali oni następującą Pią
tkę:

1. Walenty Ziętara
2. Marian Basiak
3. Tadensz Bulas
4. Edward Surdyka
5. Czesław Łaksa
Wśród Czytelników, którzy

bezbłędnie wytypują pięciu
najlepszych rozlosujemy m.

in. telewizor kolorowy. Ku

pony prosimy nadsyłać pod
adresem: „Gazeta Krakowska”.
Kraków, ul. Wielopole 1 z

dopiskiem na kopercie „Pię
ciu najlepszych”.

(g)
KUPON W PLEBISCYCIE
„PIĘCIU NAJLEPSZYCH”

1.
___________________

2.--------------------------------- .

3.
____________________ ,

4.
______________________ _

5.
_______________________

Imię i nazwisko głosującego

—..........—_____ j..._..... ........ .......................

Dokładny adTes:
__________

Tow.

EDWARDOWI
KUCI

kierownikowi DOPIW
Kraków Podgórze wyra
zy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci

OJCA
składa kierownictwo i
pracownicy

KD PZPR

Kraków-Podgórze

Z głębokim bólem i żalem cawiadamiamy, że dnia
11 stycznia 1987 r. zmarł nagle w wieku 66 lat naj

ukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś

PIOTR KUCIA

Człowiek bardzo szlachetny, życzliwy, wielkiego i szcze
rego serca, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde
ru Odrodzenia Polski i wieloma innymi odznaczenia

mi za pracę zawodowo-społeczną.
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 stycznia o godz. 14

na cmentarzu w Bochni przy ul. Orackie.i.
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWA I WNUCZKI
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Mówi prof. Zygmunt Drzymała

„Nauczyłem się po prostu być sobą”
i Profesora
DRZYMAŁĘ
ra Instytutu Maszyn
ezych i Automatyki AGH, kie
dy! jednego z szefów organi
zacji młodzieżowych ZMP,
■ZSP, ZMS — udało mi się na
mówić na rozmowę niemal na

poczekaniu, mimo licznych o-

bowlązków wynikających z je
go pracy zawodowej i działal
ności społecznej.

Współpracownicy Profesora
twierdzą, że ich szef jest nie
zwykle szybkim człowiekiem,
konkretnym, z tych którzy nie
lubią rzucać słów na wiatr i

ZYGMUNTA dzinnym Urzędowie. Zaraz po
—- dziś dyrekto- rozpoczęciu nauki Zygmunt

Hutni- Drzymała zapisał się do Związ
ku Młodzieży Polskiej, choć —

jak twierdzi — nie było to
wcale w modzie, a wręcz prze
ciwnie.

— Przynależność do ZMP
nie była w tych czasach akce
ptowana przez społeczeństwo
— wspomina prof. Drzymała.
— Dla mnie była to ogromna
możliwość włączenia się w

nurt życia zawodowo-społecz-
nego. Jej głównym zadaniem
było nauczenie nas doskonale
nia zawodowego, ale także ży-

kontroler jakości, a po
tem był nauczycielem zawodu
w warsztatach swojej szkoły.
W 1956 roku zostaje przyjęty
na pierwszy rok Wydziału Me
chanizacji Górnictwa i Hutni
ctwa AGH, który kończy z

wynikiem b. dobrym w 1961
roku. Wcześniej jednak — jak
twierdzi sam — wyłuskany
przez ówczesnego dziekana
Wydziału Maszyn Górniczych
i Hutniczych, byłego pierwsze
go dyrektora Kombinatu Me
talurgicznego Huty im. Leni
na profesora Aniołę, spośród
wielu absolwentów, rozpoczy-

Skomplikowana sytuacja polityczna na

wyższych uczelniach Krakowa miała swój
istotny wpływ na powstawanie kół Związ
ku Młodzieży Socjalistycznej wśród stu
dentów. Ich początki sięgają 1957 r„ a

pierwszym było Koło ZMS na Akademii
Medycznej. Aktywiści tworzący zalążki
ZMS, zdawali sobie sprawę z tego, że mu.

sl to być organizacja jednolita ideowo
czyli opierająca swoje oceny rzeczywisto
ści na światopoglądzie marksistowskim.
Uznano zatem ideowo-polityczne kierowni
ctwo partit

Zdając sobie sprawę ze specyfiki śro
dowiska postanowiono zintegrować wysił
ki studenckiego aktywu ZMS tworząc w

kwietniu 1958 r. Tymczasową Okręgową
Radę Studencką ZMS. W dwa lata pó
źniej powstaje Okręgowy Komitet Studen
cki ZMS działający na prawach komitetu
dzielnicowego. Organizacyjne prace w

1958 r. stworzyły bazę do inicjatyw mery,
torycznych. One w poszczególnych uczel
nianych organizacjach i ich popularyzacja
owocowały coraz większym uznaniem w

środowisku. Studencki ZMS potrafił szyb
ko znaleźć swoje miejsce w działalności
szkoleniowej, akcji letnich obozów, w ru
chu naukowym, w działalności odczytowej
i klubowej czy wreszcie w masowych a-

kcjach politycznych jak wybory do Sej
mu. Świadectwem skuteczności tych ini
cjatyw był rozwój liczebny, jeden z naj
dynamiczniejszych w kraju. Ze 103 człon
ków w połowie 1958 r. wyrosła do końca
1960 r. przeszło dwutysięczna organizacja.

Nie izolowała się organizacja ZMS od
problemów całej młodzieży. Wspólne obo
zy z młodzieżą robotniczą, poradnictwo
społeczno-prawne, wiele kontaktów z za
kładami pracy, wspólne imprezy stanowiły
program, który pozwolił w 1965 r. wejść
studenckim organizacjom uczelnianym li
czącym już ok. 8 000 członków w skład
dzielnicowych zarządów ZMS. Charakte
rystyczny Jest fakt, że studencki ZMS
rozwijał się przede wszystkim od naj
młodszych roczników na pierwszych la
tach studiów. Dobrze to także świadczyło
o programie pracy szkolnej organizacji
ZMS.

ZMS działając równolegle z ZMW i
ZSP był stałym ośrodkiem zainteresowa
nia partyjnych organizacji na wyższych
uczelniach. Nie było to jednak prowadze
nie za rękę, a także stwarzanie ułatwień,
jak to czasami dziś próbuje się twierdzić
żaląc się jednocześnie, że organizacją „po
przecinku", czyli na końcu, było ZSP. Or
ganizacji ZMS postawiono ówcześnie wy
sokie wymagania ideowe i praktycznie nie
wyposażono Jej w środki materialne po
zwalające „kupować” młodzież. Nie bra
kowało natomiast, 1 trudno je dziś zliczyć,
spotkań i dyskusji z aktywem partyjnym,
także z najwyższych szczebli i z szere
gów pracowników nauki. Temu też nale
ży przypisać sporą liczbę aktywistów ZMS,
którzy swoje losy związali z awansem na
ukowym na wyższych uczelniach.

(elka)

trwonlć czasu na jałowe dy
skusje. Nic więc dziwnego, że

mając 39 lat Zygmunt Drzy
mała był już profesorem AGH,
jednym z najmłodszych wśród
naukowców z tym tytułem w

Akademii Górniczo-Hutniczej.
Kariera życiowa Zygmunta

Drzymały była dość nietypo
wa. Profesor z uśmiechem
wspomina swoje pierwsze kro
ki w szkole zawodowej, kie
dy to umorusany, w popla
mionym ferszalunku wracał do
domu, wywołując swoim wy
glądem okrzyki matki: „Synu,
co z ciebie wyrośnie!”.

Miał 13 lat, gdy rozpoczął
naukę w szkole zawodowej
mieszczącej się przy Kraśni
ckiej Fabryce Wyrobów Me
talowych w Kraśniku. Szkołę
tę wybrał po miesiącu uczę
szczania do gimnazjum w ro-

cia w grupie i wyrobienia so
bie socjalistycznego poglądu
na świat. Nosiliśmy mundury
naszej organizacji: zielone ko
szule, czerwone krawaty i
znaczki. Pamiętam jak śpie
waliśmy: „My z ZMP reakcji
nie boimy się”. Kiedy przyje
żdżałem na wieś ubrany w

mundur organizacji, to wi
działem jak niektórzy po ci
chu spluwali. Potem jednak
przyzwyczaili się do mojego
munduru i haseł, które głosi
łem. Po prostu takie były
wówczas czasy.

W 1952 roku Zygmunt Drzy
mała skończył szkołę zawodo
wą 1 rozpoczął naukę w tech
nikum dla pracujących, któ
re ukończył z wyróżnieniem,
następnie zaczął pracować w

kraśnickiej fabryce jako wy
kwalifikowany robotnik —

na pracę jako specjalista in
żynieryjno-techniczny w Ko
misji Współpracy Naukowców
z Robotnikami.

— Kiedy przyjechałem do
Krakowa — wspomina Zy
gmunt Drzymała — byłem je.
szcze członkiem ZMP w Kraś
niku. Sprawowałem nawet

funkcję przewodniczącego na
uczycielskiego koła ZMP. Bar
dzo lubiłem swoją pracę w

organizacji, dlatego też było mi
bardzo przykro, zresztą podo
bnie jak i moim kolegom, kie
dy w 1956 roku zlikwidowano
ZMP. Wiadomo, iż był to wy.
nik czasu błędów politycznych,
rozmaitych wypaczeń, którym

poddała się także i nasza or
ganizacja. Niemniej jednak
uważam, iż należało przepro
wadzić w niej weryfikację —

tak jak było to w szeregach

partii — a nie rozwiązywać ją.
Jeszcze w 1955 roku, z reko
mendacji ZMP, wstąpiłem do
partii i do dzisiaj jestem w

niej. Kiedy utworzono w 1957
roku ZMS byłem wówczas a-

ktywnym działaczem Zrzesze
nia Studentów Polskich. Zapi
sałem się do ZSP na I roku
studiów. ZMS był organizacją
polityczną, zaś ZSP społeczno-
-zawodową. Z jej ramienia
zostałem opiekunem działalno,
ści kulturalnej prowadzonej
przez studentów, m. in. — co

trwa do dzisiaj — sprawuję
patronat nad Zespołem Pieśni
i Tańca „KRAKUS". Potem
wybrano mnie członkiem Ra
dy Uczelnianej, a jeszcze po
tem awansowałem na kiero
wnika Komisji Ekonomicznej
wspomnianej rady. Zajmowa
łem się rozdziałem stypendiów
i przydziałem akademików, i
stołówek dla studentów. Do
szedłem do funkcji przewodni
czącego Rady Uczelnianej. Mu
szę powiedzieć, iż byliśmy a-

utentycznym współgospoda
rzem uczelni. Jak już wspo
mniałem., w 1957 roku powstał
ZMS. Otrzymałem wówczas
propozycję wstąpienia w jego
szeregi. Muszę przyznać, iż
miałem ogromne zaufanie
młodzieży, było mi więc o

tyle łatwiej z nimi pracować.
Po trzech miesiącach zostałem
I sekretarzem Komitetu U-
czelnianego ZMS w AGH. Or
ganizacja szybko rozrastała
się. Z 270 członków było nas

już tysiąc. Staliśmy się naj
większą uczelnianą organiza
cją w kraju. Otrzymaliśmy
wówczas sztandar, który wrę
czali nam ówczesny I sekre
tarz KW PZPR Lucjan Moty.
ka i I sekretarz KW ZMS —

Grzegorz Sokołowski.

— W Jaki sposób przyciąga
liście młodzież do organizacji?

— Proponowaliśmy jej róż
norodne formy pracy. W tym
czasie znakomicie współdzia
łały ZSP z ZMS. Wiele

więc akcji podejmowaliśmy
wspólnie. Preferowaliśmy czyn
ną przynależność do organiza.
cji, rozdzielając zadania we
dług zainteresowań poszczegól
nych jej członków. Młodzież
miała możliwość wyżycia się
w ruchu naukowym, kultural
nym, sportowym. Odnoszę
wrażenie, iż dwudziestolatko-
wie mojego pokolenia byli lu
dźmi bardziej dojrzałymi,
niżli ich dzisiejsi rówieśnicy,
a także lepiej zorganizowany,
mi i bez przymusu pracujący
mi na rzecz swojej grupy i

swojego zrzeszenia.
Do 1963 roku prof. Zygmunt

Drzymała działał jeszcze w

organizacji ZMS, pełniąc nie

przerwanie funkcję I sekreta,
rza Komitetu Uczelnianego.
Jako asystent także pozosta
wał w ścisłym związku z or
ganizacją młodzieżową. Podo.
bnie jak i będąc już członkiem

Egzekutywy i sekretarzem Ko
mitetu Uczelnianego PZPR. W

międzyczasie Zygmunt Drzy
mała robił doktorat, potem ha
bilitację,' a następnie uzy
skał tytuł profesora AGH. Je
go praca, to nieprzerwany ciąg
działalności społecznej i na

ukowej. Twierdzi, iż choć dzia
łalność społeczna zajmuje wie
le czasu, t0 jednak przynosi
sporo satysfakcji. \

— Wydaje mi się — twier
dzi prof. Zygmtat Drzymała
— iż potrafię zrozumieć swo
je otoczenie, swoich współpra
cowników, a także umiem słu
chać ich opinii i propozycji,
choć nie zawsze jestem w sta
nie do końca je zrealizować.

Nauczyłem się, pracując w or
ganizacjach młodzieżowych,
szacunku dla poglądów innych-
Uważam, że należy każdego
człowieka, bez względu na je.
go racje, traktować poważnie.
Ważne jest nie to, kto mówi,
lecz co mówi. Jestem zadowo
lony ze swojego życia i z te
go, co w nim osiągnąłem. Do
brze układa mi się współpra
ca z młodzieżą. W trudnym o-

kresie lat osiemdziesiątych by
łem prorektorem i nikt nie
miał do mniej pretensji. To

także — moim zdaniem — za
sługa organizacji młodzieżo
wych, które nauczyły mnie po

prostu bycia sobą. Kiedy pa
trzę w przeszłość, kiedy u-

świadamiam sobie, że aż 30
lat minęło od chwili powoła
nia do życia ZMS, wydaje
mi się to niemal nieprawdo
podobne. Przecież koledzy z

organizacji, których dzisiaj na
dal spotykam na co dzień, to

współcześni decydenci Krako
wa, a więc władze naszego
miasta. Przed 30 laty byli
młodymi ludźmi, pełnymi za
pału, którzy z jakąś wewnę
trzną werwą, siłą, potrafili się
przeciwstawić codziennym bo
lączkom naszego życia. I mu
szę przyznać, że w przeważa
jącej mierze pozostali oni
wierni i dzisiaj tym młodzień
czym ideałom.

IZABELA PIECZARA

Do stosunkowo częstych
przypadków naleta spory po
między wynajmującym a na
jemca dotyczące np. należnoś
ci za wymianę i zużycie ele
mentów wyposażenia lokalu, z

tytułu kaucji czy też odna
wiania lokalu. Postanowiono
w nowelizacji prawa lokalo
wego uściślić obowiązujące w

tym zakresie przepisy.

NALEŻNOŚCI

Do podstawowych należ
ności z tytułu najmu lokalu
zaliczono:

■ czynsz;

B opłaty za świadczenia

uzyskane od wynajmującego;
B koszty usunięcia powsta

łych z winy najemcy uszko
dzeń lokalu, budynku oraz u-

rzadzeń służących do wspól
nego użytku mieszkańców:

drogę postępowania sadowe
go. W takim przypadku wy
kaz należności automatycznie
staje się tytułem egzekucyj
nym. Warto o tym przepisie
pamiętać, gdyż lego właściwe
zastosowanie może uchronić
najemcę od konieczności uisz
czenia płatności, z którymi w

całości lub tylko ich części się
nie zgadza.

JESZCZE RAZ

O ROZLICZENIACH

W poprzednim odcinku na
szego cyklu sporo miejsca po
świeciliśmy rozliczeniom mie
dzy wynajmującym a najemca
wynikającym z niedokona-
nia wymaganych od lokato
ra prac w mieszkaniu lub do
konaniu ich w zakresie więk
szym. Rozliczenia te dokony
wane sa przy opuszczaniu
przez najemcę lokalu Sprawa
ta wymaga jednak dodatko
wego wyjaśnienia, gdy mówi
my o powinnościach loka
tora w związku z opłata
czynszowa.

nienla lokalu. Wynajmujący
nie może jednak domagać
sie usunięcia ulepszenia, jeże
li najemca pozostawia ie w

lokalu bez żadania zwrotu

jego wartości”.
Zastrzeżenia budzi zwłasz

cza zapis przyznający prawo
wynajmującemu do żadania

usunięcia ulepszenia dokona
nego w lokalu. Jakże to —-

mówi sie — chodzi nam o

podniesienie jakości substan
cji mieszkaniowej, a tu tym
czasem taki nonsens. Przy
bliższym przyjrzeniu sie. spra
wa nie wygląda tak prosto.
Oto wyobraźmy sobie, że lo
kator zakłada parkiety, wy
kłada przedpokój i kuchnię
boazeria, w łazience zakłada

flizy. Przy obecnych cenach

inwestycje te razem wzięte
przekroczyć mogą milion zło
tych. Tego miliona — gdyby
nie wspomniany zapis —

mógłby domagać się lokator

Nowe prawo lokalowe

Egzekucja
należności

dokonania przez wynajmują
cego po wygaśnięciu stosun
ku najmu odnowienia lokalu
oraz obciążających najemcę
(lokatora) napraw.

EGZEKUCJA

Generalny zapis
egzekucji należności
iż nie uiszczone w

płatności, podlegają
odsetkami za zwłokę

dotyczący
stanowi,
terminie
wraz z

i koszta
mi egzekucyjnymi przymuso
wemu ściągnięciu w trybie
stosownego postępowania.

Czytelnik z Warszawy prze
słał nam list, w którym dzie

li się uwagami na temat poglą
dów wygłaszanych przez prze
wodniczkę PTTK na Wawelu
w czasie oprowadzania jego
wycieczki. W skrócie — rela
cjonując jego list — dowiedział
się on między innymi:

A że Kraków jest miastem
umarłym, a władze niewiele
robią,

A że kierownictwo Wawelu
nic nie robi dla restauracji za
bytku, a zajmuje się doktora
tami znajomków,

A że król Zygmunt August
był wspaniałym mężczyzną,
kobiety za nim przepadały, ale
też był świętym mężem, dwa
razy dziennie uczęszczającym
na mszę,

A że Piłsudski przygotował
reformę rolną, a „oni” tylko
jego zalecenia wykonali, ltp.

List ten przesłaliśmy do
Biura Obsługi Ruchu Tury
stycznego PTTK w Krakowie.
Jego dyrektor 17 listopada
1986 r. przesłał nam pismo o

następującej treści:
„W odpowiedzi na pismo

Redakcji z dnia 10.11 br. nr

173/36 informujemy, że uwa

gi Czytelnika »GK* na te
mat usługi przewodnickiej
świadczonej w dniu 21 sier
pnia 86 r. za pośrednictwem
naszego biura są nam znane.

Biuro Obsługi Ruchu Tury
stycznego PTTK nie jest za
interesowane angażowaniem
przewodników prezentujących

Z tym większym zdumie
niem przeczytaliśmy list Za
rządu Krakowskiego Koła
Przewodników Miejskich o

stanowisku Komisji Dyscypli
narnej, którego obszerne fra
gmenty cytujemy (nazwiska
pozostawiamy do wiadomości
redakcji):

mimo ie grupa jej początko
wo nie posiadała.

Komisja Dyscyplinarna dała
wiarę wyjaśnieniom przewo.
dniczki i postanowiła wniosek
Zarządu Koła o ukaranie od
dalić, przyjmując jednocześnie
następujący fakt przemawiają
cy za wiarygodnością jej

O prawdę na Wawelu
niewłaściwy poziom umieję.
tności, wiedzy oraz postaw
społeczno-politycznych. Dlate
go też do czasu wyjaśnienia
sprawy przez Zarząd Koła
Przewodników Miejskich, od
powiadający za stronę mery
toryczną pracy przewodni
ków, w oparciu o pismo
GKKFiT z dnia 5.05. 1986 r.

nr KN/KW-841/86 wstrzyma
no przewodniczce, której za
rzuty dotyczą, przydział grup
do oprowadzania".

„Przewodniczka przed Ko
misją Dyscyplinarną zaprze
czyła z całą stanowczością tre
ści pisma Czytelnika, twier
dząc, że takich informacji i w

tym duchu nigdy nie udziela
ła. Przeciwnie, grupa była bar-
dzo zadowolona z formy jej o-

prowadzania, a dowodem tego
było poproszenie jej o opro
wadzenie po komnatach zam
ku wawelskiego — po uprze
dnim uzyskaniu w Dziale O-
iwiatowym „wejściówki" — nia swoich

twierdzeń, a mianowicie, że
tylko jeden ze słuchaczy pod
waża prawidłowość wyjaśnień
i to dopiero po upływie" mie
siąca, Kierownik grupy mógł
interweniować bezpośrednio w

trakcie zwiedzania, mając po
zostałych uczestników za
świadków — tego jednak nie
uczynił.

Komisja Dyscyplinarna zwró
ciła jednak uwagę przewodni
czce na potrzebę formułowa-

wypowiedzi —pod-

czas oprowadzania wycieczek
— tak, aby nie dawały one

możliwości odmiennej ich in
terpretacji przez osoby słucha
jące".

Nie możemy oprzeć się zdzi
wieniu czytając te dokumen
ty. Więc jak to jest? Biuro
wie, ale jego Zarząd i Komi
sja Dyscyplinarna nie. Uznaje
się, że są to insynuacje, lecz
poucza się przewodniczkę, by
w przyszłości formułowała tak
wypowiedzi, > by nie dawały
szansy takiej interpretacji.
Grupa jest zadowolona, bo
dostała... wejściówkę do kom
nat.

Na marginesie tej sprawy,
rozstrzyganej wewnętrznie w

solidarnym środowisku zawo
dowym, chciałoby się zapy
tać jak zostałby powszechnie
przyjęty np. projekt karania
taksówkarzy mandatami za

wykroczenia przeciwko kode
ksowi ruchu drogowego reali
zowany przez taksówkarzy-
-kontrolerów, a nie przez fun
kcjonariuszy służby ruchu
drogowego. Prawda, że byłoby
to dziwne.

(elka)

Z uwagi na wspomniane
wcześniej spory miedzy wy-
najmufacym a najemca propo
nuje sie wprowadzić bar
dziej szczegółowe postanowie
nia. w sposób „techniczny”
precyzujące wzajemne zależ
ności.

I tak, wynajmujący zobo
wiązany jest do doręczenia
najemcy szczegółowego wy
kazu należności wraz z upom
nieniem o ich zapłatę. Czy w

każdej sytuacji lokator musi
uznać roszczenia wynajmują
cego? Czy wykluczyć można
sytuację, że właśnie wynaj
mujący będzie chciał przerzu
cić na barki lokatora powin
ności. które do niego nie na
leżą? Oczywiście takich przy
padków wykluczyć nie można
i proponowane przepisy ich
nie wykluczają przyznając
lokatorowi stosowne prawo
do sprzeciwu. Gdyby miedzy
wynajmującym a najemca nie
doszło do kompromisu pole
gającego na zawarciu ugody,
rozpatrzenie sporu i wydanie
odpowiedniego werdyktu na
leżeć bedzie do sadu.

Zacytujmy w dosłownym
brzmieniu ujęty w projekcie
nowelizacji zapis art. 16 ust.
2. który jest precyzyjny iw
sposób jasny rzecz wyjaśnia
do końca. ..Zobowiązany (a
wiec lokator — przyp. JH)
może w terminie miesięcznym
od dnia doręczenia wykazu
należności wnieść do właści
wego sadu (wydział cywilny
— przyp. JH) pozew o ustale
nie. że należność w całości lub
części nie istnieje albo uległa
przedawnieniu. Obowiązek u-

dowodnienia należności spo
czywa w sporze na wynajmu
jącym. Wniesienie pozwu nie
wstrzymuje egzekucji, chyba
że sad orzeknie zawieszenie
postępowania egzekucyjnego”.

Ustęp 3 cytowanego tu ar
tykułu określa również sy
tuacje. gdy lokator nie zgadza
sie z nałożonymi na niego ob
ciążeniami. a mimo tego —

przy braku ugody — nie kie
ruje w terminie, sprawy na

Jak już o tym mówiliśmy,
na wynajmującym ciąży m. In.
obowiązek przeprowadzenia
na swój koszt naprawy i wy
miany wewnętrznej instala
cji wodociągowej, gazowej i
ciepłej wody — do urządzeń
odbiorczych, instalacji kana
lizacyjnej. centralnego ogrze
wania wraz z grzejnikami, in
stalacji elektrycznej, telefo
nicznej oraz zbiorczej anteny
telewizyjnej, z wyjątkiem o-

sprzętu. Fakt wspomnianych
napraw i wymiany w żadnym
razie nie może wpływać na

wysokość pobieranego czyn
szu. Odmiennie rzecz wygląda
gdy lokal takich urządzeń nić
posiadał, a wynajmuiacy wy
posażył mieszkanie w wymie
nione elementy.. Z uwagi na

to. że wszystkie one w sposób
istotny wpływają na czynsz,,
najemca bedzie miał prawo
do jego proporcjonalnego Pod
niesienia.

A jak kształtować sie beda
czynszowe zależności gdy to
właśnie lokator na swój koszt
założył znane nam iuż instala
cje? Proponowane przepisy
przewidują tu dwa rozwią
zania; . Pierwsze: wynajmujący
zwraca najemcy wartość ulep
szenia i odpowiednio podwyż
sza czynsz; drugie: wynajmu
jący nie zwraca lokatorowi
wartości ulepszenia, ale wów
czas nie może podwyższać
czynszu.

Chciałbym zwrócić uwagę
na przepis istotny dla miesz
kańców domów przeznaczo
nych do rozbiórki. Oto stano
wi on. że nie dokonuje sie ża
dnych rozliczeń z tytułu u-

lepszenia lokalu przez
naiemce. jeżeli rozwiązanie
stosunku najmu nastąpiło
właśnie w związku z prze
znaczeniem budynku do roz
biórki. Innymi słowy: w przy
padku decydowania sie przez
lokatora na kosztowne prace
ulepszające warto, najpierw
sprawdzić czy maja one sens

czy dom nie zostanie wybu
rzony. Całe ryzyko takich
przedsięwzięć spadnie na lo
katora. bo nie bedzie on mógł
później dochodzić zwrotu po
niesionych nakładów.

Wielce dyskutowany jest
koleiny przepis dotyczący roz
liczeń z tytułu ulepszenia lo
kalu. I ten zacytujmy w do
słownym brzmieniu: ..w razie
rozwiązania stosunku najmu
lokalu ulepszonego _

na koszt
najemcy, wynajmujący może

żądać usunięcia ulepszenia 1
przywrócenia stanu poprzed
niego. jeżeli nie naruszy to

substancji lokalu albo zatrzy
mać ulepszenie za zwrotem

jego wartości w dniu ooróż-

od np. właściciela prywatne
go domu. Z czego ten ostatni

miałby uiścić taką kwotę, gdy
i tak przy obecnych stawkach

czynszowych wynajem miesz
kań w praktyce nie przynosi
żadnego dochodu? Przepis
Więc dopuszcza możliwość po
rozumienia sie wynajmujące
go i najemcy lub opuszczają
cego mieszkanie z nowym lo
katorem. ale jednocześnie nie
nakłada obowiązku na wynaj
mującym uwzględnienia wszy
stkich ulepszeń Takie roz
wiązanie z punktu widzenia

praktyki życiowej wydaje sie

słuszne.

UDOSTĘPNIENIE
LOKALU

Szczegółowo także omówio
no sprawę udostępnienia lo
kalu przez najemce wynaj
mującemu. Tak wiec lokator
bedzie musiał udostępnić lo-

. kal w celu dokonania:

B okresowego, a w szcze
gólnie uzasadnionych przy
padkach doraźnego przeglądu
stanu wyposażenia oraz usta
lenia stopnia wywiązywania sie

przez najemce z obowiązków;;

B obciążających najemce
niezbędnych napraw lub wy
miany elementów wyposaże
nia lokalu, jeżeli najemca, po
mimo uprzedniego wezwania,
nie dokona tego w terminie

wyznaczonym przez wynaj
mującego.

I na koniec jeszcze jeden
przepis normujący sytuacje
szczególne. Tak więc „w

przypadku konieczności usu
nięcia awarii grożącej bezpo
średnio powstaniem znacz
nych szkód w budynku, na
iemca jest zobowiązany na

żadanie wynajmującego do

natychmiastowego udostęp
nienia lokalu. W razie odmo
wy lub nieobecności najemcy
w lokalu, jednostka właściwa
ze względu na rodzaj awarii

ma prawo otwarcia lokalu i w

tym zakresie działa jako
organ egzekucyjny”

Opr.
JANUSZ HAŃDEREK

P
ierwszy swój felieton z cyklu „Okolice ludzi” pod ty
tułem „Na zdrowie” poświęciłem dosyć gorzkim re
fleksjom na temat alkoholizmu w naszym kraju.
Mimo że od tego czasu sporo się w różnych spra
wach zmieniło, także na lepsze, alkohol nie ustąpił
ani o krok. Dalej jest jednym z największych za

grożeń społecznych, dalej ogłupia i zniewala. Drenuje i bez
tego niezbyt pełne kieszenie, uszczupla i tak anemiczny bu
dżet niejednej rodziny. Zabiera radość życia, zmętnia spojrze
nie, otępia umysł, osłabia godność i wolę. Nie ma co faktu
tego ukrywać, lub mówić o tym oględnie. Alkohol jest za
grożeniem narodowym. Dlatego też dla zachowania swojego
bytu naród winien się przed alkoholem bronić. Dziś już
wiadomo, że największe zło nie wynika wcale z istnienia
alkoholu, ani nawet z samego faktu jego spożywania. W
końcu nie da się ustalić od kiedy pojawił się na świecię, jak
też nie da się wyobcować większej grupy społecznej, nie
mówiąc o narodzie, które by były absolutnie i idealnie absty
nenckie. Prawdziwe zło tkwi w tym, że pijemy głównie mo
cne wódki, działające natychmiast i nieomal ogłuszająco. Pi
jemy ponadto w nasz utrwalony sposób — do dna. Do dna
kieliszka, szklanki, butelki. Ba, pijemy do dna zapasu alko
holu w domu, a nawet w domu sąsiada, bo dobra z niego
dusza i chętnie pożyczy co ma, by zaspokoić naszą naglą
potrzebę. Ten właśnie sposób picia i określony rodzaj mo
cnych, można by rzec płonących alkoholi, to główne zio
i zagrożenie. Jeśli tak jest to właśnie te sprawy winny
być głównym celem w walce z alkoholizmem.

Myślę, że tym co dotąd napisałem w sposób jasny okre
śliłem swój stosunek do plagi alkoholizmu. Jestem jednak
zdecydowanym przeciwnikiem wszystkich skrajności i nie
zarzekam się przed okazjonalnym wypiciem lampki dobre-
gi wina, czy też szklaneczki chłodnego, klarownego piwa. Je
stem bowiem za prawdziwą, a nie pozorowaną walką z al
koholizmem, nadto za walką opartą na przesłankach rozu
mu, Przyznam, że zbulwersowała mnie wiadomość o wnio
sku jaki miał złożyć Społeczny Komitet Antyalkoholowy
naszego miasta do organów prokuratury o ściganie grupy
Osób, które produkowały się latem ubiegłego roku jako

„skauci pdwnl" w rodzimej telewizji. Ściganie pod zarzur

tern uprawiania niedozwolonej reklamy alkoholu. Już raz

zetknąłem się z podobnie „uzasadnionym” wnioskiem zło
żonym przez tą samą instytucję, ale o tym nieco później.
Jak się można było dowiedzieć z doniesień prasowych —

wniosek został podbudowany protestami tej i tamtej cho
rągwi harcerskiej. Należy sądzić, że skarżącym chodziło
głównie o audycję, w której pan Janusz Rewiński w mun
durze skauta reklamował słowem żywym picie mleka, ale

wella. Nie to jest jednak najważniejsze. Oczywiście nie
wiem czy wniosek komitetu antyalkoholowego zaowocuje
aktem oskarżenia. Sądzę, że raczej nie, a jeśli nawet tak
się stanie, to żadnej szkody skautom piwnym nie wyrządzi.
W ferworze zapomniano bowiem o jednym. Piwo w tym
kraju nie jest traktowane jako trunek alkoholowy, lecz
napój orzeźwiający. Ta zmiana oceny piwa, zmiana w po
staci odebrania mu negatywnego przymiotu alkoholu nastą
piła w chwili, gdy dozwolona została jego sprzedaż od sa

Okolice ludzi

Skauci piwni
robił to z widoczną niechęcią, że nie powiem obrzydzeniem,
zaś następnie żnów słowem wyrażając się źle o piwie, ca
łą swoją niemałą osobą gorąco afirmował ten napój. Nie
stety nie mam przyjemności znać osobiście pana Janusza
Rewińskiego. Żałuję tego bardzo, bo jest to człowiek tak
samo sympatyczny jak i utalentowany. Żałuję jednak bar
dziej tych, którzy tak i tylko tak, jakby chodziło o rekla
mę piwa scenę tę odczytali. To raczej bardzo wąski punkt
widzenia i rozumienia. A może chodziło o wykpienie iluś
tam ludzi, którzy co innego mówią, a co innego myślą
Krótko, co innego reklamują a co innego afirmują
Mizantropizm, obłuda i nieszczerość to akurat rzecz nieno
wa. Nienowa i tak samo godna zwalczania jak alkoholizm.
Protestują harcerze, mimo że występował skaut, a Więc Je
dnak nie odcinamy się tak zupełnie od tradycji Baden Po-

mego rana a nie od przysłowiowej już godziny trzynastej.
Tak więc Panie Rewiński, może Pan liczyć raczej na pre
mię przemysłu piwowarskiego niż na twarde łoże w miej
scu odosobnienia. Zawsze jest dobrze pomyśleć o skutkach
wywołując przyczynę. Wspomniałem, że już uprzednio by
łem świadkiem podobnej, choć na skalę jednostkową, wpad
ki. Otóż przed pewnym czasem do jednej z krakowskich
prokuratur rejonowych wpłynął wniosek podpisany przez
ówczesnego przewodniczącego tegoż komitetu, a dotyczący
potrzeby ścigania pewnego mężczyzny, który miał naduży
wać alkoholu, a pod jego wpływem znęcać się moralnie
i fizycznie nad swoją żoną. Po drodze, już nie za sprawą
komitetu, dokomponowano jeszcze drugi zarzut polegający
na ukradzeniu ze wspólnego z maltretowaną żoną mieszka
nia pewnych przedmiotów ruchomych niewielkdej zresztą

wartości. Tymczasem w trakcie postępowania sądowego oka
zało się, że domniemany przestępca ani nie nadużywa al
koholu, ani nigdy w życiu nie uderzył żony, ani się nad nią
tym bardziej nie znęcał. Ba, nigdj' nie był ani on sam

w donoszącym komitecie, ani też nikt z nim żadnej nawet

rozmowy nie przeprowadzał. Uwierzono kobiecie, która w

taki sposób chciała wzmocnić swoją sprawę rozwodową.
Ukradzione rzekomo przedmioty to żelazko, ręczniki i inne
drobiazgi, które oskarżony zabrał wraz z dzieckiem, kiedy
miejsce męża zajął w mieszkaniu kochanek. Oczywiście i w

tym przypadku sprawiedliwość zwyciężyła. Oskarżony zo
stał prawomocnie uniewinniony, Był człowiekiem prostym,
ale wielkodusznym i poniechał dochodzenia swoich praw
wobec komitetu, który dał się użyć w złej sprawie — tak
niesłychanie łatwowiernie. Ale odpowiedzialność to jedno,
a wstyd to drugie. Nie piszę o tym wszystkim by w jakim
kolwiek stopniu odjąć cokolwiek z ogromnych zasług i spo
łecznej przydatności komitetu antyalkoholowego. To odda
ni swemu posłannictwu ludzie, których praca nie da się
przecenić. Piszę o sprawie nieszczęsnych „skautów” i JnQ"
cania się, którego nie było, by uświadomić potrzebę odpo
wiedzialności za to co się robi. A tyle jeszcze tej roboty.
Tak chciałbym doźvć chwili, kiedy sklepy Pewexu — jak
przykładowo ten przy ulicy Kościuszki, nie będą juz nie
omal hurtowymi rozdzielniami dz’esiatek i seiek „żytniej _

I

„wyborowej” na jednego klienta. Dożyć, kiedy w porze wie
czornej pijani faceci nie będą jedynymi przechodniami pra
wie milionowego miasta. Kiedy jazda samochodem przez
wieś w sobotnio-niedzielny wieczór nie będzie slalomem
śmierci pomiędzy zataczającymi się młodymi chłopakami.
Dożyć chwili, by w sklepach trudniących sie sprzedaż’ al
koholu nie stały tylko baterie podłej chemicznej wódki

trawiącej mózgi i trzewia, a także zasiarczone wątrobożer-
ne wina. By ich miejsca zajmowały i dobre klarowne piwo,
i szlachetne gronowe wina.

JANUSZ TRZESNIOWSKI
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Radziecka inicjatywa
to szansa zapewnienia pokoju

Konferencja prasowa I. Urbana

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wprawdzie rząd amerykański
zignorował propozycje radziec
kie. nie w.yrzekł sie przepro
wadzania prób- jądrowych i
militaryzacji kosmosu, to jed
nak widać już pierwsze pozy-■tywne skutki inicjatywy ZSRR.
Sama uświadomiła ludzkości
szanse i ogrom zagrożeń, dała
dodatkowy impuls do działania
ruchom pokojowym na świę
cie, także w USA.

Ks. kanonik z rzymskokato
lickiej parafii Nowa Huta w

woj. chełmskim MARIAN
CHMIELOWSKI: Nie znajduje
w ewangelii ani jednego roz
ważania o pokoju, którego nie
mogliby podzielić ludzie nie
wierzący. ani jednej pochwa
ły pokoju sprzecznej w huma
nistycznym rozumowaniu. Nie
widzę też w pokojowych ini
cjatywach Michaiła Gorbaczo
wa niczego, czego całym ser
cem nie poparliby chrześcija
nie. Dostrzegam w nich te sa
me intencje, które zawiera en
cyklika Jana XXIII „Pacem in
terris”. uznająca nawet próby
z bronią atomową za sprzeczne
x sumieniem, rozsądkiem, czło
wieczeństwem. Groźba jądro
wa dotyczy dziś wszystkich.

Dolomit -

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
listów nie może zabraknąć ge
ologów i mineralogów — czy
li przedstawicieli wiedzy o su
rowcach kopalnych.

Niedobory magnezu stwier
dzane są nie tylko w diecie
Polaków, także w badaniach
krwi — za pomocą specjal
nych testów. Sole wapniowo-
-magnezowe kryjące się za

nazwą tabletki dolomitowe,
miały być u nas pierwszym
nutrientem, suplementem,
dożywką naturalną.
Od samego zarania pomysł ich
wprowadzenia miał sporo
przeciwników. Ci zwykle szer
mowali argumentem, że skład
skał zawsze jest niejednolity,
że w danym miejscu czysty
dolomit, metr dalej może być
zanieczyszczony metalami cięż
kimi. Polemizowałam z tymi
opiniami obszernie w mej
pierwszej publikacji „Przer-
wijmy ten pogrzeb dolomitu”
(10 XII 86) — nie pora więc to

powtarzać. Tym argumentem
„załatwiono” już raz w Pol
sce sól wielicką, zdanifem
wielu rzeczywistych autory
tetów w dziedzinie kopalin
niesłusznie i ze szkodą dla
społeczeństwa. Odpowiedniki
naszego Państwowego Zakła
du Higieny w innych krajach,
uważane za bardzo pryncy
pialne w dziedzinie sanitar
nej, takich przeszkód nie sta
wiają i np. preparaty • podo
bne do dolomitu są tam w

powszechnym użyciu.
Osobiście jestem przekona

na — a nie czerpię tego prze
konania z sufitu, lecz ciągle
szukam argumentów u fa
chowców, że w dolomicie z

Ołdrzychowic azbestu nie ma.

Ale by to mogło być udowo
dnione naukowo, musi być
spełniony następujący waru
nek: te same! (nie takie sa
me!) próbki muszą być zba
dane wieloma metodami
przez co najmniej kilka zes
połów badających. Instytut
Medycyny Pracy w Łodzi, któ
ry znalazł w dolomicie azbest,
musi poddać swe odkrycie
próbie powtarzalności.

Poprosiłam o wypowiedź
prof. dr. hab. inż. ANDRZE-

uniemożliwia stawienie czoła
tak trudnym wyzwaniom jak
zacofanie gospodarcze i kata
strofy ekologiczne. Cztery pią
te ludzkości żyje w ubóstwie,
miliony dzieci umierają z gło
du. a na zbrojenia w.ydaje sie
miliardy. Katolicki program
,.pax christii” przedstawiony
w ONZ wskazuje zadania naj
pilniejsze -i długofalowe, po
dobnie jak manifest Gorbaczo
wa: przez stopniowe rozbroje
nie do całkowitego zaniechania
zbrojeń i ciszy jądrowej. To
jest i musi być bliskie ludziom
wierzącym. Wszak nasza reli-
gia i jej przesłanie mówi o

..pokoju wszechrzeczy”, poko
ju na ziemi i w przestworzach.
Stąd też i nasze wołanie o roz
minowanie kosmosu. My chrze
ścijanie, katolicy, wychodzimy
z założenia, że każdy krok na

drodze budowania pokoju jest
potrzebny i korzystny. Także
ten. niestety jednostronny,
krok Związku Radzieckiego
miliony wierzących na całym
świecie przyjęły wdzięcznym
sercem dając mu moralne

wsparcie. To budzi optymizm
1 nadzieje, że i druga strona

sprosta szlachetnym wyzwa
niom.

jak wyjść
JA BOLEWSKIEGO, członka
PAN, seniora polskich mine
ralogów i niekwestionowany
autorytet w tej dziedzi
nie. Profesor Bolewski należy
do grona 27 ekspertów Mię
dzynarodowej Asocjacji Mi
neralogicznej, którzy orzekają
o poprawności odkrycia no
wych minerałów. Co mógłby
specjalista tej miary doradzić
autorom pracującym nad no
wą normą dla tabletek dolo
mitowych?

— Wiele sobie obiecuję po
"tym, że wreszcie geologów i
mineralogów poproszono do
rozstrzygnięcia sporu, którego
— gdyby to uczyniono w odpo

wiednim czasie — mogło nie być,
i który trochę jest żenujący.
W 1979 roku ukazała się pra
ca zbiorowa 29 autorów pod
redakcją moją i W. Żabiń
skiego „Metody badania mi
nerałów i skał”. Niewiele jest
na świecie tak wyczerpują
cych temat

'

podręczników.
Chciałbym wierzyć, że zespół
zajmujący się opracowaniem
nowej normy dla dolomitu
zechce z tej pracy naukowej
skorzystać. Równocześnie prze
strzegam, że na podstawie sa
mej : analizv chemicznej nigdy
nie zinterpretujemy minera^
łów azbestowych, zawierają
cych wiele pierwiastków. Ko
nieczna jest tu mineralogiczna
ilościowa analiza fazowa. Są
dzę, że rozpocząć należy od
pracy przy użyciu mikroskopu
polaryzacyjnego, a dopiero
następnie można włączyć no
woczesne metody np. badania
w podczerwieni i inne, które
umożliwiają ustalenie ilościo
wego składu mineralnego skał,
a w tym także dolomitu. Z
całą pewnością można stwier
dzić, że nie mamy tu bowiem
do czynienia z minerałem na
zywanym dolomit, ale ze ska
łą, która jest bardzo zasobna
w ten minerał. Ogólna ilość
domieszek innych minerałów
w tej skale jest mała, sądzę
wobec tego, że jest to zada
nie trudne, a jego rozwiązanie
wymaga zarówno dysponowa
nia nowoczesną aparaturą,
jak i doświadczonymi praco
wnikami. .

Zwróciłam się również do
prof. dr. hab. inż. STEFANA

Prof. KRZYSZTOF SKUBI
SZEWSKI z Instytutu Państwa
i Prawa PAN w Poznaniu,
członek Rady Konsultacyjnej:
Rozmowy rozbrojeniowe są tak
zawansowane, że możliwe są
szybsze rezultaty, niż do 2000
roku. Istota rzeczy leży jednak
gdzie indziej. Należy leczyć sa
mą chorobę i eliminować jej
przyczyny. Wyścig zbrojeń i
nadmierne zbrojenia są wyni
kiem określonej polityki i wy
tworzonej przez te politykę sy
tuacji międzynarodowej po
1945 r. Zbrojenia mają swą
przyczynę w dążeniach hege-
monicznych i zaborczych, w

kontrolowaniu polityki jed
nych państw przez drugie, w

przekreśleniu samostanowienia
narodów, łamaniu praw czło
wieka, naruszaniu zobowiązań
międzynarodowych. Zbrojenia
są wielkim marnotrawstwem i
ciężarem dla narodów, w tyńi
także dla narodu polskiego.
Zwłaszcza supermocarstwa po
winny' podjąć poważne roko
wania nad konfliktami, sytua
cjami i. problemami politycz
nymi, prowadzącymi do zbro
jeń. Powinny ograniczać do
starczanie broni innym pań
stwom w zapalnych regionach
świata.

z impasu?
KOZŁOWSKIEGO, ucznia
prof. Walerego Goetla zajmu
jącego się petrografią i geolo
gią złożową surowców. Prof.
Kozłowski był przez wiele lat
kierownikiem Zakładu Su
rowców Skalnych w Instytu
cie Geologicznym w Warsza
wie. Oto co powiedział:

— Jestem zdumiony roz
miarami awantury o dolomit.
Złoże w Ołdrzychowicach
znam, bardzo dobrze 'i nieje
dnokrotnie w przeszłości po
stulowałem. by uczynić zeń
rezerwę państwową, a nie de
wastować kopaliny o takich
walorach, na lastriko na na
grobki i traktować jak kamień
budowlany. (Rocznie wydoby
wa się tu 300 tys. ton dolo
mitu; te 7 tys. ton, które wziął
do tej pory „V1S”, jest ułam
kiem w tym' rachunku —

H. K.) Powinniśmy rezerwo
wać to złoże na mączki dolo
mitowe dla przemysłu szklar
skiego i ceramicznego.

Uważam, że nie ma żadnych
powodów do paniki, a słyszę,
że ona się szerzy wśród od
biorców nawozów wapniowo-
-magnezowych. Tych ostatnich
nie produkujemy ze ..złóż Dol
nego. Śląska, które postawio
ne zostały w stan podejrzenia
o zanieczyszczenie azbestem,
czego w szczelinach partii ze
wnętrznej złóż, w metamorfi-
kach, gdzie występują związ
ki krzemianowe, wykluczyć
nie można. Dolomitowe na
wozy tlenkowe prażymy w

Szklarach, ale z surowca po
chodzącego ze złoża Zelatawa
koło Chrzanowa.

Oczywiście, teoretycznie
można zaproponować do ce
lów spożywczych inne złoże
niż ołdrzychowickie. Szukał
bym ‘wśród dolomitów diplo-
porowych, w dewonie.

Obawiam się, że w całej tej
sprawie wielką rolę odegrały
uprzedzenia do dolomitu jako
skały, podobnie było z szarą
solą wielicką, przez Wiele lat
pewne instytuty blokowały
dopuszczenie jej do konsump
cji w ogóle. Oby znów nie
zwyciężyło sobiepaństwo o-

parte na nieznajomości i u-

przedzeniach dę kopalin.
Zanotowała:

HALINA KLESZCZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na tak ostry atak mrozu sytua
cja w Polsce jest jednak stosun-
wo dobra, gdy ją ocenić w

skali globalnej. Z punktu wi
dzenia obywatela, który mie
szka lub pracuje w miejscu,
gdzie nastąpiły jakieś zakłó
cenia — obraz ten może być
zupełnie inny. Jeśli chodzi o

■system energetyczny — to do
tychczas tylko w dniach 11 i
12 bm wystąpiły ostre tru
dności w dostawach paliw dla
elektrociepłowni, spowodowa
ne awariami oraz trudnościa
mi w wydobywaniu węgla z

kopalń odkrywkowych.
Mimo trudnych warunków

atmosferycznych wszystkie
szlaki kolejowe były i są prze
jezdne. 11 bm. przy odśnieża
niu i utrzymywaniu ruchu po
ciągów pracowało 21 tys. o-

sób na torach i stacjach prze
ładunkowych. Nie można na
tomiast utrzymać punktualno
ści w ruchu pociągów oraz ry
tmiczności załadunków. To sa
mo dotyczy autobusów. Pierw
szeństwo w dostawach —

stwierdził rzecznik — ma sy
stem ciepłowniczy. Dotąd ge
neralnie • nie zanotowano

przerw w dostawach energii
cieplnej. Występuje natomiast
zjawisko niedogrzania niektó
rych osiedli, liczne lokalńe a-

warie.
Kiedy odbędzie się nastę

pne spotkanie Rady Konsulta
cyjnej? Czy wyznaczono datę
procesu odwoławczego Krysty
ny Iwaszkiewicz, która prowa
dzi głodówkę od czerwca ub.
r.? (Reuter).

Nie ma jeszcze ustalonej da
ty następnego spotkania Rady
Konsultacyjnej — poinformo
wał J. Urban.

Krystyną Iwaszkiewicz wraz

z Teresą Jędrzejewską zostały
w czerwcu ub. r. skazane na

kary 4,5 i 4 lata więzienia o-

raz grzywny za to, że w la
tach 1984—85, powołując się
na wpływy u wiceprezydenta
Warszawy podejmowały się

załatwić pewnym, osobom przy
dział mieszkania. Za te usłu
gi kobiety te przyjmowały ła
pówki. Jak . ustalono wzięły
330 tys. zł i *40 doi. USA. Tym
samym pomawiały wiceprezy
denta miasta o przyjmowanie
lub też skłonność do przyj
mowania łapówek. Śledztwo
jednak nie potwierdziło tych
sugestii.

30 grudnia ub. r. do Sądu
Wojewódzkiego wpłynęła skar
ga rewizyjna i w najbliższym
czasie wyznaczony zostanie
termin rozprawy rewizyjnej.
Prawdą jest, że Krystyna Iwa
szkiewicz prowadzi głodówkę.
Zdarza się to wśród więźniów,
obok samookaleczeń jako swo
isty rodzaj kontestacji prze
ciwko położeniu w jakim się
znaleźli. Ód 3. lub 4. dnia gło
dówki pani Iwaszkiewicz kar
miona jest sztucznie, znajduje
się pod opieką lekarska i nic
jej zdrowiu nie zagraża.

Panie ministrze, w zeszłą
sobotę we Wrocławiu odbyła
sie manifestacja ekologiczna.
Kilkudziesięciu młodych ludzi
skandowało: „chcełny czystej
wody”. Trwało to jakieś 2 mi
nuty, potem młodych łudzi za
brano do wozów milicyjnych.

Film o okupowaniu USA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zastępca sekretarza general
nego ONZ Marrack Golding
określił prowokacyjny film
ABC jako „ciężką obelgę ty
sięcy młodych ludzi, którzy
nierzadko poświęcali swoje ży
cie w imię pokoju na świę
cie”. Poinformował on o tre
ści filmu stałe przedstawiciel
stwa w ONZ tych krajów, któ
rych żołnierze i oficerowie
wchodzą W skład sił pokojo

Wskazuje to na jakąś nerwo
wość władz, chodzi tu bowiem
o protest przeciwko skażeniom
powodowanym przez hutę
„Siechnice”. Przecież o zatru
waniu wody przez ten zakład
Pisze się nawet oficjalnie w

gazetach. (CNC News).
Rzecznik zapewnił, że w

działaniach milicji nie było
nerwowości i nie było też do
niej powodu. 10 bm. we Wro
cławiu na ul. Kuźniczej zebrała
się grupa 25 działaczy jednej z

nielegalnych -struktur polity
cznych. którzy chcieli wyko
rzystać pretekst publicznej dy
skusji, na temat przyszłości
huty „Siechnice” oraz wpływu
jej funkcjonowania na środo
wisko naturalne aby urządzić
manifestację. Nie usłuchawszy
wezwania milicji do rozejścia
sie, osoby te popełniły wykro
czenie i zostały zatrzymane, a

następnie ukarane przez ko
legia.

’

Nawiązując do sprawy huty
„Siechnice” rzecznik stwier
dził, że istotnie zakład ten w

znacznym stopniu zatruwa śro
dowisko. Nie było natomiast
ciągle wiarygodnych pomia
rów w jakim konkretnie sto
pniu huta zagraża środowisku.
Wieść gminna w takich spra
wach nie zawsze jest miaro-
dąjna.

Jak wygląda program wizy-
ty premiera Nakasone w Pol
sce? (ADN).

Nie mogę poinformować o

dokładnym programie pobytu
premiera Japonii w Polsce —

powiedział J. Urban. Chciał
bym jednak skorzystać z oka
zji i przypomnieć, że wizyta
premiera Nakasone zbiega się
z 30-leciem wznowienia sto
sunków dyplomatycznych mię
dzy naszymi krajami. W War
szawie trwają intensywne
przygotowania merytoryczne
do tej wizyty. Strona polska,
podobnie jak Japonia, w ciągu
tych 30 lat bardzo wiele zro
biła dla rozwoju współpracy
między Polską a Japonią,
współpracy kulturalnej, na
ukowej, politycznej. Pragnęli
byśmy, aby dokonał się rów
nież znaczniejszy postęp w,
rozwoju bilateralnych stosun
ków gospodarczych. Jeśli cho
dzi o program, to mogę tylko
podać, że premier Nakasone
spotka się z Wojciechem Ja
ruzelski!^ i Zbigniewem Mes
snerem.

Oczekuje się, że generał
Wojciech Jaruzelski zaprosi
dzisiaj papieża Jana Pawła II
do Polski. Jaki jest szacunko
wy koszt takiej wizyty, np. w

porównaniu z poprzednim po
bytem Jana Pawła II w Pol
sce? Wiadomo, że papież za
proszony jest zarówno przez
Episkopat Polski jak i przez
władze państwowe. W jaki
sposób więc koszty wizyty pa
pieża będą dzielone między
rządem i Episkopatem? Czy
rozważa się próbę pokrycia
części kosztów wizyty, druku
jąc pamiątkowe koszulki itp?
(..Baltimore Sun”).

Nie mam żadnego wyobraże
nia na temat kosztów tej wizyty
— stwierdził rzecznik. Nie po
trafię robić porównań z ko
sztami poprzedniej wizyty Ja-

wych ONZ. Są wśród nich:
Austria, Kanada, Dania, Fi
dżi, Finlandia, Francja, Gha
na, Wielka Brytania, Irlan
dia, Polska, Włochy, Nepal,
Norwegia i Szwecja.

Wydawany przez amerykań
skie stowarzyszenie współpra
cy z ONZ biuletyn „Interde-
pendent” informuje, że dzia
łania sieci telewizyjnej ABC

wywołały w wielu wymienio
nych krajach niepokój.

na Pawła II w Polsce. Żadne
go rachunku kosztów jeszcze
nie przeprowadzaliśmy, cho
ciażby- ze względu na fakt, iż
nie ustalony jest program po
bytu papieża. Z doświadczeń
poprzedniej wizyty wynika, iż
nigdy nie potrafiłem podać do
wiadomości pełnych kosztów
wizyty papieża. Koszty te roz
kładają się bowiem na tyle
różnych instytucji państwo
wych. kościelnych, lokalnych,
itp.. że ich wyodrębnienie, su
maryczny rachunek jest wręcz
niemożliwy. W toku poprzedniej
wizyty powstał precedens pole
gający na ułożeniu się między
państwem a Kościołem jakie
go typu wydatki ponosi Koś
ciół, a jakiego typu państwo.
Sądzę, że jeśli dojdzie do roz
mów na ten temat — to tam
ten precedens będzie mógł być
zastosowany. Treści poprzed
niej umowy po prostu już nie
pamiętam. Była ona bardzo
szczegółowa, chyba wystarczy
informacja, że koszty pono
szone są wspólnie przez obie
zapraszające strony.

Ostatnia kwestia: sprawa
koszulek i innych pamiątek.
Pragnę zauważyć — powie
dział rzecznik — że w licz
nych naszych sklepach znaj
dują się przedmioty pamiąt
kowe — talerze, statuetki jt>p.
przedstawiające papieża. Ob
serwując te dzieła można się
wstydzić jakości artystycznej
tych nieszczególnej urody wy
robów. Mile witam to, iż kon
ferencja prasowa wykorzysty
wana jest do podpowiadania
nam przez zagranicznych
dziennikarzy inicjatyw gospo
darczych. Trzeba jednak za
uważyć. że nasze tradycje o-

byczajowe są nieco inne, niż
w innych krajach j np ko
szulki z wizerunkiem papie
ża mogłyby być dla niektó
rych rażące. Przypominam
jednak, że ja reprezentuję tu

rząd a nie przemysł pamiąt
karski.

Następnie J. Urban poin
formował o programie poby
tu polskiej delegacji we Wło
szech. 14 bm. przewiduje się
uroczystość pod Monte Cassi
no. Wojciech Jaruzelski spot-:
ka się tego dnią również z

przedstawicielami włoskich
związków zawodowych. .Spot
kanie odbędzie się na ich
prośbę. W toku rozmowy prze
wodniczący Rady Państwa
przedstawi sytuację w pol
skim ruchu związkowym, v

oparciu o wiedze, którą uzy
skał jako gość kongresu
OPZZ, O 16.00 odbędzie się.
spotkanie W. Jaruzelskiego z

prasą. Odlot z Rzymu prze
widuje się o godz. 18.00.

Polska delegacja jak się
dowiedziałem z rozmowy tele
fonicznej z ambasadorem pol
skim w Rzymie jest bardzo
zadowolona z przebiegu wizy
ty i z serdecznego przyjęcia
na ziemi włoskiej.

Dlaczego początkowo gen.
Jaruzelski nie chciał spotkać
się z przedstawicielami związ
ków zawodowych we Wło
szech, a później wyraził na to

zgodę? (DPA)
Nie jest prawdą — odparł

rzecznik — że gen. Jaruzelski
nie chciał spotkać się ze

ZA STO LAT

(m) Z danych ONZ wia
domo. że obecnie występu
je bardzo duża różnica
między poszczególnymi pań
stwami w przyroście natu
ralnym. Waha się on od
plus 4 proc, do minus 0.2
proc.

Na podstawie obecnych
przyrostów, specjaliści od
spraw demografii • w ONZ
obliczyli, jaka byłaby sy
tuacja za 100 lat, gdyby
przyrost nie uległ zmianie.

Największe różnice mo
żna byłoby odnotować

związkowcami. To przypusz
czenie wynikło na łamach
prasy zachodniej z nierzetel
nej interpretacji tego co mó
wił w Rzymie doradca prze
wodniczącego Rady Państwa
Wiesław Górnicki, który po
lemizował z pewnymi arogan
ckimi akcentami we włoskiej
prasie, komentującej projek
towanie przez związkj zawo
dowe tego spotkania. W tej
polemice padło oczywiste
stwierdzenie, że Wojciech Ja
ruzelski nie będzie spotykał
się po to, aby wysłuchiwać
pouczeń. Kiedy włoskie centrale
związkowe zwróciły się prośbą
o to spotkanie ambasador pol
ski pozytywnie odpowiedział
sekretarzom wszystkich trzech
centrali związkowych, sugeru
jąc jego tematykę. Centrale
odpowiedziały, że podtrzymują
swoją propozycję, więc spot
kanie dojdzie do skutku.

Na jakiej podstawie wyda
lono z Polski trzech członków
parlamentu włoskiego. Rozu
miem, że osoby te demonstro
wały przeciwko wizycie gen.
Jaruzelskiego we Włoszech,
nie popełniły natomiast żad
nego przestępstwa. (ANSA)

Grupa obywateli włoskich,
licząca 6 osób — odpowiedział
J. Urban — w tym dwóch de
putowanych do parlamentu
włoskiego i jeden do parla
mentu europejskiego, wydalo
na została z Polski w opar
ciu o suwerenne prawo każ
dego kraju do wycofania u-

dzielonych wiz. Przyczyną te
go było zakłócenie porządku
publicznego przez organizowa
nie. jak to prasa zachodnia
nazywa, manifestacji, w isto
cie rzeczy zaś sześcioosobowe
go happeningu. Chodzi tu o

przedstawicieli bardzo małej
partii włoskiej —partii rady
kalnej, która znana jest z te
go, że różnymi happeningami
stara się uzyskać popularność.
Jak wiem z prasy włoskiej
stosowała np. wypuszczanie
rozebranej striptizerki w tłum,
z różnymi napisami mający
mi zwrócić uwagę opinii pub
licznej na radykałów Ponie
waż w Polsce teraz nie ma

temperatury, która pozwala
łaby na uliczne występy strip
tizerek, to zastosowano inne
środki ściągnięcia na siebie
uwagi opinii publicznej. Zda-
je się jednak, że niczyjej u-

wagi nie ściągnęły te osoby,
które okleiły się różnym] na
pisami i spacerowały po sta
rym mieście. O tym, że osoby
te chyba nawet nie bardzo
wiedziały w jakim kraju są,
a w każdym razie niewiele o

Polsce wiedziały świadczy to,
że widniał m. in. na jednej z

nich napis „uwolnić więźniów
politycznych”. Co by nie mó
wić — napis nieco spóźniony.
Chciałbym jeszcze dodać, że
grupa ta miała przy sobie
kajdanki, jest to dosyć dziw
ne wyposażenie parlamenta
rzystów. W ogóle sposób za
chowania się . tych osób był
niezbyt zgodny z naszymi wy
obrażeniami o parlamencie i
parlamentarnym zachowaniu
i w związku z tym wymagało
wyjaśnień — kto-mąci spokój
publiczny i po co?

Jakie są dalsze losy zatrzy
manego kierowcy szwedzkiej

Z dalekopisu
na dwóch biegunach. W sy
tuacji minusowej byłaby
RFN. Za 100 lat zamiast
ok. 61 min mieszkańców,
miałaby ledwie 22 min,
natomiast Bangladesz miał
by ponad 500 min . miesz
kańców. przy obecnych 95
min.

ULUBIENIEC PIORUNÓW
Strażnik Parku Narodo

wego w Wirginii (USA) Roy
Sulliran jest absolutnym
rekordzista świata pod

ciężarówki? (szwedzka agen
cja DT)

Trwa śledztwo i nie mam

niczego w tej sprawie do po
wiedzenia.

Następnie J. Urban poinfor
mował o kilku, jak to określił,
szokujących objawach działal
ności rozgłośni BBC.

Na ostatniej konferencji
prasowej mówiłem o rezulta
tach aktu amnestyjnego z 17
lipca i podałem dane. BBC,
która przecież uchodzi za bar
dziej umiarkowaną w atako
waniu Polski niż inne zachod
nie rozgłośnie polskojęzyczne
informując, że podałem jż 71,5
tys. osób skorzystało z usta
wy lipcoWej, oznajmiła w de
peszy z Warszawy, że „dane
te prawdopodobnie zostaną
poddane w wątpliwość przez
ugrupowania opozycyjne”. Ma
my więc do czynienia z czymś
więcej niż podawanie opi
nii pokątnych informatorów
dziennikarzy zagranicznych,
którzy zaprzeczają faktom.
Mamy do czynienia z przewi
dywaniem, że dane te muszą
zostać zakwestionowane, choć
nikt ich nie kwestionuje. Da
lej BBC ubolewało, że. z am
nestii skorzystała względnie
nieduża grupa więźniów „po
litycznych” bo tylko 225. Moż
na by z tego wnosić, że tych
więźniów było więcej. A prze
cież po prostu było ich nie
dużo, wiec i liczba jest nie
duża. Następnie rozgłośnia w

tej swojej korespondencji z

Warszawy powiada tak: „przy
puszcza się. że 70 tys. osób
objętych amnestią — to zwyk
li przestępcy”. No, oczywiście,
że zwykli przestępcy, ale .myś
lę, że po to siedzi na tej sali
od lat przedstawiciel BBC,
żeby nie sugerować brytyj
skiej opinii publicznej, że w

Polsce były dziesiątki tysięcy
tzw. więźniów politycznych i
że ja tu nie mówiłem wyraź
nie, że ponad 70 tys. tych, któ
rzy z amnestii skorzystali to

przestępcy pospolici.
Wreszcie 6 stycznia rozgłoś

nia BBC podała w ślad za

prasą brytyjską przypuszcze
nie. że Leszek Moczulski, szef
skrajnej grupki przeciwników
socjalizmu, który jest teraz w

Wielkiej Brytanii, wyjechał z

Polski... w wyniku presji Mos
kwy. Dochodzimy tu już na
prawdę do szczytu surrealiz
mu. Nie jest to zaś żadne
przejęzyczenie, pomyłka. BBC
cytuje Moczulskiego, któ.ry w

Londynie powiedział: „to ra
czej presja ze strony Moskwy,
a nie dobra wola gen. Jaru
zelskiego spowodowała, że w

końcu otrzymałem paszport”.
Jeśli ktoś jest takim mega
lomanem, że sądzi, że w spra
wie wyjazdu pana Moczul
skiego pa leczenie trwają roz
mowy pomiędzy głową pań
stwa polskiego a Moskwą, to

jest jego sprawa, która może

najwyżej świadczyć o tym że
to leczenie powinno było być
szersze. Natomiast jeśli BBC
również uznaje to za wiado
mość godną nadawania na

Polskę, to pytam, czy mamy
do czynienia z uprawianiem
informowania, czy jakimś u-

porczywym mieleniem byle
głupstw.

względem liczby... pioru
nów. które w niego uderzy
ły. W sumie został on po
szkodowany siedem razy.
Pierwszy .kontakt” Sulli-
vana z piorunem nastąpił
w 1942 roku stracił wtedy
palec u nogi. W lipcu 1969
r. piorun opalił mu brwi, w

lipcu 1970 r — lewe ramie
w kwietniu 1972 r. zawadził
o włosy, w sierpniu 1973 r.

spowodował poparzenie no
gi. 5 czerwca 1976 r. ucier
piały łydki, zaś w 1977 r.

piorun zadał mu „cios” w

brzuch.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
teorologicznej Dreysjoe tem
peratura spadła nawet do mi
nus 47 stopni Celsjusza. a

we wschodniej Syberii do mi
nus 60 stopni.

Mrozy i śniegi spowodowa
ły wiele ofiar śmiertelnych,
których łączną liczbę ocenia
się już na ponad 100.

*

— Warunki pracy energe
tyki — powiedział dziennika
rzowi PAP dyrektor Państwo
wej Dyspozycji Mocy Jerzy
Bskker — były wczoraj nadal
bardzo trudne, wskutek cze
go nadal obowiązywał 20. sto
pień zasilania. Są to konse
kwencje trudności paliwo
wych. W związku z niedobo
rem węgla brunatnego w o-

graniczonym stopniu produku
ją prąd elektrownie „Pątnów”
1 „Konin”. Mniej energii niż
zwykle wytwarza się w ele
ktrowniach „Dolna Odra” i
„Ostrołęka”, gdyż zmarznięty
węgiel ma niższą jakość. Ele
ktrownia „Rybnik” zatyka się
popiołami, ponieważ wywóz
ich przez kolej napotyka tru
dności.

Moc dostarczana przez ener
getykę zawodową jest o ok.
2 tys. MW niższa od potrzeb
odbiorców, W tej sytuacji sta
ło się konieczne utrzymanie o-

graniczeń w dostawach prądu.

KRAKÓW
(Inf. wł.) Dziś ma być cie

plejitoażo9stopni~—-
twierdzą synoptycy z krakow
skiego Biura Prognoz. I tak
z komunikatów meteorologicz
nych wynika, że stopniowo
znajdziemy się w zasięgu ni
żu. który przyniesie nam wła-
właśnię podwyższeni tempe
ratury. Niezmiernie zapewne

ucieszymy wszystkich wiado
mością, że stan taki ma trwać
do niedzieli. Niestety ocieple
niu towarzyszyć mają także
dość silne wiatry i opady
śniegu, które powodować bę
dą zamiecie i zawieję śnieżne.
A więc uwaga kierowcy —

na drogach znów może być
gorąco. Póki co w telegrafi
cznym skrócie kilka informa
cji o tym, jak radziły sobie
wczoraj w zmaganiach

'

z mro
zem krakowskie służby komu
nalne.

Zacznijmy może od ciepła,
jako że jest to jedna z naj
ważniejszych obecnie dlą kra
kowian spraw. Jak już wspo
minaliśmy, okresowe wyłącze
nia prądu spowodowały pe
wne utrudnienia w pracy ele
ktrociepłowni a taikże ujęć
wody pitnej. Interwencje w

Zakładzie Energetycznym ma
ją spowodować w przyszłości
uchronienie tych ważnych
jednostek przed dotkliwym
pozbawieniem ich energii ele
ktrycznej. Jest to sprawa o

tyle ważna, że wszelkie dłuż
sze wyłączenia prądu mogą
spowodować nagłą eksplozję
awarii zwłaszcza w sieci wo
dociągowej (nagły spadek ciś
nienia w sieci może być dla
niej zabójczy). Sporo kłopotów
jest w elektrociepłowniach m.

in. w Łęgu (nadal ekipy pracują
tu przy usuwaniu awarii I ko
tła). Skawina, Solvay, które z te
go powodu dostarczają miastu
ciepło o temperaturze niższej niż
planowano (przepisy mówią o

139 stopniach). Dokładane są
wszelkie starania, by jak naj
szybciej zmienić ten ś^an rze
czy j podnieść temperaturę.

Pomału z objęć grypy wy
zwalają się kierowcy MPK. I
tak wczoraj rano z zajezdni
wyjechało już tylko o 15 mniej
niż planowano tramwajów i

Czy jutro będzie cieplej?
Na drogowych32 autobusy, co rzecz jasna Tą właśnie drogą powsłają munikację.

nie oznacza jeszcze powrotu do tzw. opóźnienia wtórne, czyli przejściach granicznych pomie-
normalnej sytuacji. Nadal pociąg zanim jeszcze wyje-
sporo kłopotów przysparzają .chał już ma opóźnienie. Co to
kierowcom PKS nieprzejezdne
odcinki dróg, głównie III ko
lejności zimowego utrzymania.
Z tego właśnie powodu PKS
musiała skrócić trasy swych
13 autobusów. W zasadzie bez
większych przeszkód jeździły
autobusy po pozostałych dro
gach (wczoraj nieprzejezdny
był tylko odcinek Alwernia —

Kwaczała).,
Utrzymujący się wczoraj na

dal duży mróz znów przyspo
rzył wiele pracy ekipom
MPWiK. W ciągu dnia odno
towano około 15 awarii,, z

których najpoważniejsza wy
darzyła się w rejonie pętli au
tobusowej na osiedlu XXX-le-
cia PRL. Wczoraj lokalizowa
no miejsce dużego wycieku
(autobusy musieły zatrzymy
wać się w innym miejscu), dziś
natomiast ma być ono likwi
dowane. Zapowiadane ocieple
nie powinno. ułatwić zadanie
pracownikom MPWiK. którzy
na okrągło zmuszeni są praco
wać ną świeżym powietrzu.

Mrozy dokuczają także ko
lejarzom, Zamarzające zwrot
nicę muszą być odmrażane na

bieżąco, co przy tak niskich
temperaturach wymaga nie
lada wysiłku. Sporo proble
mów PKP mają także z utrzy
maniem punktualnej jazdy po
ciągów. Większość z nich po
przyjechaniu do stacji docelo
wej zaraz ma ruszyć w inną
trasę. Wystarczy tutaj tylko
małę opóźnienie, by ten cały
system przestał być aktualny.

oznacza w praktyce mogą po
wiedzieć wszyscy korzystający
właśnie teraz z usług PKP.
Na pocieszenie pozostaję fakt,
że gdzie indziej jest jeszcze
gorzej. Dla przykładu z po
wodu trudności na węgier
skich kolejach nasza między
narodowa „Cracovia” przyje
chała w poniedziałek do Kra
kowa z ■— uwaga — 932-mi-
nutowym opóźnieniem.

W tej sytuacji PDOKP była
zmuszona szybko zmonto
wać nową „Cracovię”, która
wyruszyła planowo na Węgry
w godzinach wieczornych. Na
dal jednak apel Ministerstwa
Komunikacji o odkładanie
wyjazdów na południe Euro
py pozostaję aktualny.

(koź)

kraczające granicę, a w mi
niony poniedziałek 828 osób.
Naczelnik oddziału celnego
Józef Biel informuje, że bar
dzo wielu ludzi z różnych
stron Polski telefonuje do Chyż
nego, by dowiedzieć się, czy
przejście jest otwarte i jaka
sytuacja na drogach w Cze
chosłowacji i na Węgrzech.
Przejście oczywiście pracuje,
ale na południu poruszanie się
po drogach nastręcza wiele

trudności. Na pełnych obrotach
pracują jedynie dwa posterun
ki celne — mówi zastępca dyre
ktora urzędu celnego w No-

NOWY SĄCZ
(Inf. wł.) Wczoraj rano w

Mizernej i Łopusznej na Pod-
. halu termometry wskazywały

minus 33 stopnie C. Trzydzie-
stodwustopniowy mróz srożył
się w Nowym Targu. Do mi
nus 31 stopni skurczył się
słupek rtęci w termometrach
w Muszynie. W Nowym Są
czu panował dwudziestoośmio-
stopniowy mróz, a w Zakopa
nem było minus 26 stopni Cl
Najgrubsza pokrywa śnieżna
zalegała na. Hali Gąsienicowej
w Tatrach — było tam 140
cm śniegu. Silny wiatr nawie
wający śnieg na drogi i tory
kolejowe bardzo utrudnia! ko-

dzy Polską a Czechosłowacją
ruch prawie zamarł. Naczelnik
odziału celnego w Łysej Po
lanie Lesław Stawczyk infor
mował, że w całej .poniedział
kowej dobie na przejściu tym
zameldowało się zaledwie o-

śmiu turystów opuszczających
Polskę. Nawet przy taję krót
kim postoju jaki potrzebny
jest na odprawę, w jch samo
chodach zamarzało paliwo. Od
samego początku ruch na Ły
sej Polanie niewielki. Celni
cy ujawnili dotychczas tylko
sześć przypadków usiłowania wym Targu Adam Kwiatek,
przemytu — były to wyroby
futrzarskie oraz dewizy. Na
przejściu granicznym w Piw-
nicznej-Mniszku nad Popra
dem też ni&wielki ruch. Na
czelnik oddziału celnego Wła
dysław Pawlikowski mówi, że

tylko 96 osób przejechało t£-
dy w miniony • poniedzia
łek. Do naszego kraju przy
jechało tylko kilku Węgrów,
którzy przebywali w Czecho
słowacji. Teraz zaś zamknię
te są wszystkie przejścia dro
gowe w Słowacji
Czechosłowacją a

„Wpadkę” mieli
Jugosłowianie —

wycieczki. Zapłacili
cy złotych cła wywozowego, a

trójka z nich odpowiadać bę
dzie za naruszenie ustawy kar
no-skarbowej, Największy
ruch na przejściu granicznym w

Chyżnęm. Zazwyczaj każdej
doby przekracza je pięć, a

czasami nawet siedem tysię
cy osób. W dzień Nowego Ro
ku były tylko 322 osoby prze-

pomiędzy
Węgrami,

młodzi
uczestnicy
sto t.ysię-

W Jurgowie i Niedzicy każde
go dnia rano i po południu
przekracza granicę po cztery
stu polskich robotników za
trudnionych w CSRS.

O tym. że na południe od
granicy polsko-czechosłowa
ckiej poruszać się teraz jest
naprawdę trudne najlepiej
wiedzą kolejarze ze stacji gra
nicznej w Muszynie, którą kie
ruje naczelnik Adam Poręba.
W poniedziałek. 12 stycznia na

stację w Muszynie nie przyje
chał ani jeden pociąg towa
rowy1 ze stacji Plavec w Cze
chosłowacji. Kolejarze słowac
cy nie przyjęli także żadnego
pociągu towarowego z Polski.
We wtorek, czyli wczoraj u-

dalo się skierować z Muszyny
na południe Europy trzy po
ciągi towarowe. Do naszego
kraju nie wjechał ani jeden.

Zima doskwiera także ko
lejarzom nowosądeckim. Wczo
raj najtrudniejsza sytuacja
wytworzyła się na linii kole
jowej łączącej Nowy Sącz x

Chabówką. Pociąg, który wy
ruszył z Chabówki o godz.
6.07 utknął na szlaku w rejonie
stacji Skrzydlna. Stał tam
dwie godziny, a do wyciągnię
cia go użyto dodatkowych lo
komotyw. Linię Nowy Sącz —

Chabówka, na szczególnie za
grożonym odcinku Dobra —

Kasina Wielka bez przerwy
odśnieżają pługi i samobieżne
czyszczarki torów. Poważne
opóźnienia mają pociągi przy
jeżdżające do Krynicy i Za
kopanego. (sś)

TARNÓW
(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno

wie pogoda przez większość
dnia była naprawdę słonecz
na i bezwietrzna, jednak ni
skie temperatury. oscylujące w

dzień w okolicach minus 20
stopni C. do spacerów raczej
nie zachęcały i kto tylko mógł
starał się siedzieć w domowym
ciepełku.

Wszystkie drogi na terenie
województwa były przejezdne,
choć na tych zaliczanych do
trzeciej kolejności zimowego
utrzymania warunki jazdy by
ły bardzo ciężkie. Przez cały
dzień nad utrzymaniem prze
jezdności dróg pracowało 208
osób. 36 pługów. 34 piaskarki
z pługami, 14 roztrząsaczy rol
niczych. 14 ładowarek i dwie
równiarki. Konieczne było ró
wnież w niektórych miejscach
użycie pługów wirnikowych
dla poszerzenia odgarniętych
dróg.

W Tarnowskiem najcięższe
warunki panują jak zwykle w

rejonie położonym na połu
dnie od E-22 w okolicach Rze
piennika. Olszyn, Rychwałdu.
Na niektórych odcinkach dro
gi biegną tam szczytami
wzgórz, a ponieważ teren nie
jest zalesiony nawet najmniej
szy wiatr powoduje nawiewa

nie śniegu i tworzą się za
spy. Pokrywa śniegu na dro
gach sięgała wczoraj od 2 do
10 cm, ale za to w niektórych
miejscach na poboczach utwo
rzyły się ponad dwumetrowe
obwałowania.

Drogowcy w Tarnowskiem
borykają się z małymi ilościa
mi paliwa zimowego a dojść
do tego może jeszcze brak
środków chemicznych do po
sypywania nawierzchni dróg.
Środki powoli się kończą, a

kopalnie soli z powodu braku
wagonów nie obiecują szyb
kich dostaw.

Kłopoty, i to spore, ma też

komunikacja. PKS zmuszona

była do późnych godzin popołu
dniowych odwołać ponad 40
kursów, nie wiadomo z jakich
powodów z tras nie wróciło 6
ąutobusów. gdzieś na zasypa
nych drogach utknęły 3. Śli
skie drogi zmuszają kierow
ców do bardzo ostrożnej' ja
zdy, stąd też prawie każdy
kurs jest opóźniony. W WPK
do obsługi 101 planowanych
na wczoraj kursów zabrakło
10 autobusów, czyli było le
piej niż przed dwoma dnia
mi. Jednak brak tych poja
zdów dał się odczuć ; pasaże
rowie zmuszeni byli do dłuż
szego oczekiwania na przy
stankach. Wiele autobusów z

powodu awarii układów pneu
matycznych czy nawet krze
pnięcia paliwa musi zjeżdżać
z trasy.

Sprawa , zimowego paliwa to
problem clość dziwny bowiem

oprócz tego, że przydziela się
go bardzo mało, to na doda
tek wszyscy chętni muszą po
takie paliwo jeździć z Tarno
wa. do.. Limanowej. Samo
chód WPK, który przed dwo
ma dniami wyjechał no pali
wo wcześnie rano wrócił gru
bo po północy. (i)
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Polityka wydatków wojskowych Kto ma powoływać
administracji R. Reagana sprowadza się
do uzyskania przewagi

w zbrojeniach nad ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) kiego rodzaju broni, w tym
Wyjaśniając główne założę- również broni atomowej w

nia strategii militarnej USA, Europie i w każdym innym
Caspar Weinberger oświadczył, regionie świata, jeżeli wyma-
lż Stany Zjednoczone nie wy- gać tego będą strategiczne in-
kluczają zastosowania wszel- teresy Ameryki.

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
także na szczycie w Rey-
kjaviku-

PREZYDENT Reagan
Skierował do Senatu Kon
gresu USA posłanie, w któ
rym oświadczył, że rząd
USA opowiada się za raty
fikowaniem radzieeko-a-
merykańskiego porozumie
nia z 1974 r.. dotyczącego
ograniczenia podziemnych
prób z bronią jądrową oraz

porozumienia z 1978 r. w

sprawie podziemnych wy
buchów jądrowych w ce
lach pokojowych. Prezy
dent podkreślił jednak, że

porozumienia mogą być ra
tyfikowane tylko pod wa
runkiem, że ich przestrze
ganie będzie kontrolowane.

W GENEWIE odbyła się
pierwsza runda radziecko-
-amerykańskich rozmów w

sprawie utworzenia centrów
mających na celu zmniej
szenie zagrożenia jądrowe
go. Szefem delegacji ZSRR
jest ambasador do specjal
nych poruczeń Aleksiej O-
buchow. Na czele delegacji
amerykańskiej stoją wice
minister obrony USA Ri
chard Perle 1 specjalny a-

systent prezydenta R. Lin-
hard.

R. REAGAN mianował w

poniedziałek Marlina Fitz-
watera na stanowisko rze
cznika Białego Domu. Do

tychczasowy rzecznik Bia
łego Domu Larry Speakes
przechodzi od 1 lutego br.
do pracy w biznesie.

LIBAN zwrócił się do
sekretarza generalnego ONZ
z prośbą o przedłużenie
mandatu Tymczasowych
Sił Zbrojnych ONZ w Li
banie o dalszych 6 miesię
cy. Obecny mandat wygasa
19 bm.

WE WTOREK w mu
zułmańskiej dzielnicy Bej
rutu uprowadzono fran
cuskiego dziennikarza Ro
gera Auąue.

PREZYDENT Filipin, pa
ni Corazon Aąuino, zosta
ła laureatką Nagrody Po
kojowej im. Martina Lu-
thera Kinga w roku 1987
za jej „siłę i. spokojny
triumf nad niesprawiedli
wością”.

LOKALNE dzienniki w

prowincji Anhul podały o-

statnio. że wdowa po Mao
Tsę-tungu Jiang Qing,
odsiadująca karę dożywo
tniego więzienia, jest pod
dawana leczeniu raka
krtani. Jej stan jest po
dobno już beznadziejny i
je^t ona bliska śmierci.

PREZYDIUM Rady Naj
wyższej 2ISRR ogłosiło de
kret. na mocy którego o-

bywatele radzieccy wstę
pujący w związek małżeń
ski zostają zwolnieni od
rodatku od bezdzietności
na okres jednego roku ód
dnia ślubu. Dekret wej
dzie w życie 1 lutego br.

rzecznika praw obywatelskich?
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło Rada Terenowa w gminie Zie-

slę posiedzenie Prezydium lonkl występuje przeciwko po-
Krakowskiej Rady Patrlotycz- wołaniu instytucji rzecznika i
nego Ruchu Odrodzenia Na- argumentuje to obawą przed
rodowego, poświęcone lnstytu- jeszcze większą biurokratyza-
cji społecznego rzecznika praw zaoją. Ich zdaniem powinno
obywatelskich oraz przygoto- położyć się większy nacisk na

waniom do kampanii przed- prawidłowe wywiązywanie się
kongresowej. Obradom prze- z obowiązków przez istniejące
wodnięzył wiceprzewodniczący już organy.
KR PRON Ryszard Pająk. W trakcie dyskusji omówio-

Na wstępie głos zabrał prze- no również dotychczasowy
wodnlczący Komisji Prawa 1 przebieg kampanii przedkon-
Praworządnoścl Tadeusz Wało- gresowej PRON w wojewódz-
sik, który poinformował o twie krakowskim. Realizowa-
dyskusji, jaka się wywiązała w ny jest projekt opracowany w

ruchu na temat rzecznika listopadzie ubiegłego roku. W

praw obywatelskich. Zdaniem etapie przygotowawczym od-
dyskutantów najważniejsze było się spotkanie robocze z

są dwie sprawy wysuwane prezydentem miasta Krakowa
przez działaczy PRON. Idzie w trakcie którego ustalono
mianowicie o odpowiedni za- formy pomocy organizacyjno-
pis w Konstytucji, a także o technicznej. Odbyły się również
to. aby powoływanie rzeczni- spotkania kierownictwa PRON
ka należało do Sejmu, co z aktywem PZPR, ZSL i SD.
spowoduje, ii nie będzie on Obecnie odbywają się zebra-
zależny od władz terenowych, nią sprawozdawczo-wyborcze,
Nie wszystkie rady uważają, a pierwszy zjazd Rady Tere-
że instytucja rzecznika praw nowej planuje się na 20 sty-
obywatełskich jest potrzebna, cznla. (jk)

Nowoczesna aparatura z Brna
dla polskich kardiochirurgów

Operacja wymiany pieniędzy

byłaby nazbyt kosztowna

i mało skuteczna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

finansów i bankowości zwró
cili uwagę, iż operacja wymia
ny pieniędzy byłaby nazbyt
kosztowna i mało skuteczna.

Denominacja pieniądza w

sytuacji określanych braków
rynkowych nie uzdrowiłaby sy
tuacji. Jeśliby dzisiejsze 1000
zł miało wartość 10 bądź 100
zł. automatyczna pralka nie
byłaby przez to łatwiej do
stępna dla przeciętnego naby
wcy. Nie pojawiłoby się ich
więcej na rynku. To samo do
tyczy Innych towarów czy
usług.

Kompletną bzdurą nazwano

także pojawiające się od cza
su do czasu plotki na temat

rzekomego druku nowych ban
knotów. Nie drukujemy żad
nych nowych pieniędzy. Nie
jest natomiast tajemnicą, że

wytwórnia papjerów warto
ściowych pracuje „na okrą
gło” ponieważ część emisji
ulega zawsze naturalnemu zni
szczeniu, a banknotów nie mo
że zabraknąć.

Wprowadza się też — co ja
kiś czas — nowe wzory jak
np. „zielone chopiny”. które
to serie są — oczywiście —

wcześniej zapowiadane.

W Czechosłowacji przeszcze
py serca stały się już zabie
giem rutynowym, nie odnoto
wują ich nawet najskromniej
sze komunikaty prasowe. Nie
ustające zainteresowanie to
warzyszy jednak sercu sztucz
nemu — skonstruowanemu w

ośrodku przy Katedrze Pato
fizjologii Wydziału Lekarskie
go Uniwersytetu im. Purky-
niego w Brnie, kierowanym
przez prof. Jaromira Vaszku.
Sztuczne serce madę in CSRS
wszczepia się cielętom i koz
łom; wczoraj taką właśnie im-
plantację przeprowadził w

Brnie — przy udziale kardio
chirurgów czeskich — zespół
medyczno-inżynierskj z Klini
ki Kardiochirurgicznej z Za
brza, pod kierownictwem doc.
dr. Zbigniewa Religi.

Zabieg trwał od 9,30 do 15,00
i zakończył się pełnym suk
cesem. Nie to jest jednak w

tym wypadku najważniejsze:
lekarzom i Inżynierom chodzi
ło o próbę, o dokładne prze
śledzenie poszczególnych eta
pów implantacji aparatury
sztucznego serca i algorytmu
całej operacji. Dr Jan Brzo
stowski kontrolował prace ze
społu krążenia pozaustrojowe-
go. znany Czytelnikom „Gaze
ty” inż. Roman Kustosz czu
wał nad obsługą aparatury
zasilającej. Wszystkie próby
wypadły pomyślnie. Aparatu
ra czechosłowacka raz jeszcze

udowodniła, że jest wprost
znakomita.

Zabieg-trening w Brnie był
kolejnym etapem realizacji u-

mowy między resortami zdro
wia Polski i CSRS. Był rów
nież — z naszego punktu wi
dzenia — rzeczą wprost bez
cenną: już wkrótce spodzie
wana jest dostawa do nasze
go kraju kompletu aparatury
sztucznego serca oraz sztucz
nych lewych komór — protez
przejściowych. — Proszą prze
kazać Czytelnikom „Gazety”,
że z nadejściem tej aparatury
wiążemy ogromne nadzieje —

powiedział mi wczoraj doc.
Religa. Nie mam równocześ
nie słów uznania dla wszyst
kich pracowników kierowanej
przez prof. Vaszku placówki.
To wspaniali ludzie, dyspo
nujący wspaniałą aparaturą
ich własnej konstrukcji i pro
dukcji. Myślą, że sposób, w

jaki wspólnie pracujemy i o-

siągamy lepsze wyniki, może
być klasycznym przykładem
sojuszu ludzi działających w

imię dobra człowieka.
Dziś oba zespoły — polski

i czechosłowacki — przepro
wadzą wspólne omówienie za
biegu i skonkretyzują płynące
z niego wnioski. Być może
należy liczyć się z kolejnymi
próbami implantacji sztuczne
go serca zwierzętom

LESZEK MAZAN

Czy Centrum Onkologii
otrzyma specjalistyczne urządzenie?

Obywatelowi

mgr JANUSZOWI

PODOBIŃSKIEMU

Dyrektorowi Przedsiębior
stwa Gospodarki Mieszka
niowej Kraków-Krowo-
drza, składa wyrazy współ
czucia s powodu śmierci

Ojca
Naczelnik
Dzielnicy

Kraków-Krowodrs*

Koleżance

HALINIE GŁUCH

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Rada Pedagogiczna
Szkoły w Porębie

SpytkowskleJ

Koledza

KAZIMIERZOWI

LOCOWI

Przewodniczącemu
Wojewódzkiej
Związków
Pracowników
Zdrowia w Tarnowie, skła
damy wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu |
śmierci Matki

Zarząd
Związku Zawodowego i

Pracowników
Służby Zdrowia

przy Wojewódzkim 1
Szpitalu zespolonym I

w Tarnowie oraz

koleżanki 1 koledzy
lAlJ 4WUW MMMliattiaBBK

Rady
Federacji

Zawodowych
Ochrony

Koleżance

ANNIE

STRZELBICKIEJ-

-ŁAZAREWICZ

Głównej Księgowej Spół
dzielni Rzemieślniczej
„Elektrotechnika” — skła
damy wyrazy serdecznego
współczucia 1 żalu z

wodu śmierci Matki

Pracownicy
1 Samorząd
Spółdzielni

po-

Koleżance

ZDZISŁAWIE

MIEZIAN

składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia z powo
du śmierci Matki

Koleżanki 1 koledzy
z Zarządu

Krakowskiego
ZSMP

2sasE3sffisassaB3a

NAUKA

MATEMATYKA, chemia, Język
angielski — matury, egzaminy —

mgr Królak, tel. 21-54-39.

KUPNO

CZĘŚCI silnika J2-56 — kuplę.
Fryderyk Gaweł, Tąrnów-4, Sa
dowa 22 T-40299

SPRZEDAŻ

MASZYNY do czyszczenia dywa
nów — sprzedam. Zakopane, tel.
63-92

____________g-47819

SILNIK Mercedesa 220D — sprze
dam. Gorlice, ul. Waryńskiego
38 S-46147

Orzeł bielik

na Dąbiu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

orzeł pojawił się około połu
dnia w centrum Krakowa: Na
miejscu obserwowaliśmy przez
lornetkę młodego, wygłodzo
nego ptaka, który zapewne
przyleciał na niziny z rejo
nów górskich. Niestety, zbyt
późno zawiadomiono Wydział
Ochrony Środowiska, by mo

żna było przed zapadnięciem
zmroku ptaka odłowić w sieć
i zapewnić mu opiekę. Z in
formacji, jaką uzyskaliśmy w

krakowskim ogrodzie zoolo
gicznym wynika, że dziś od
wczesnych godzin rannych
specjalna ekipa wraz z leka
rzem rozpocznie poszukiwa
nie ptaka i postara się bez
boleśnie go odłowić. Czyżby
ten interesująęy przypadek
wskazywał na to, że stolica
powinna zostać ponownie prze
niesiona do Krakowa? Wszak
orzeł to królewski ptak, (żur)

W Centrum Onkologii w

Krakowie odbyło się wczoraj
spotkanie Prezydium Narodo
wego Funduszu Ochrony
Zdrowia i wiceprezydenta
Krakowa Wiesława Gondka z

kadrą medyczną centrum.
Profesor Jan Skołyszewski i
doc. Marian Reinfus poinfor
mowali o pracy zakupionego
zę środków NFOZ specjalisty
cznego aparatu do niszczenia
komórek rakowych za pomo
cą .wiązki elektronów. Lekarze
z Centrum Onkologii mówili
także o szansach, jakie ma

Kraków na zakupienie bardzo
nowoczesnego urządzenia tego
typu produkcji francuskiej fir
my CGR.

Krakowskie zakłady pracy
przekazały już na konto Cen
trum Onkologii potrzebną na

zakup kwotę 600 tysięcy, do
larów z własnych odpisów de
wizowych. Teraz należy te pie
niądze wykupić. Potrzebna jest
kwota 120 min złotych. Obie
cuje pomóc Ministerstwo Zdro
wia, władze miasta. Krakow
ski Komitet NFOZ postanowił
przekazać na ten cel w ra
mach swoich skromnych mo
żliwości 20 min złotych. Szan
sa przed pracownią teleradio-
terapii krakowskiego Centrum
Onkologii jest ogromna — był
by to drugi w Polsce ośro
dek wyposażony w przyspie
szacz liniowy wysokie] ener
gii, byłaby to szansa dla ty
siąca chorych w ciągu roku.
Kto pomoże? Konto NFOZ
NBP 8 III OM — Kraków
35031—5555—132

(wp)

Niedzielny koncert chóral
ny w Filharmonii Krakowskiej
był przepiękną imprezą, któ
rej nastrój odświętności łą
czył się z wspaniałą interpre
tacją artystyczną. Jest to za
sługą absolutnie wszystkich
artystów, którzy tak odważnie,
paradoksalnie łącząc prostotą
i wyrafinowanie, przedstawili
swój program.

Na początku część żeńska
chóru Filharmonii Krakow
skiej wykonała pod dyrekcją
STANISŁAWA KRAWCZYŃ
SKIEGO „A Ceremony of Ca-
rols” op. 27 (1942) Beniami
na Brittena. Cóż to za cudowny
utwór, utkany jakby z przeźro
czystych nici. Zza nich prześwi
tuje bardzo często liturgiczny
śpiew łaciński i kolędy an
gielskie. Często piszemy bar
dzo dobrze o chórze naszej
Filharmonii — paniom tak
wspaniale inwokującym „Pro-
cession”, umiejętnie akcentu-

Z Filharmonii

Carols i kolędy
łania radości i... kołysanką
śpiewane Dzieciątku — (wszy
stko to pod ręką Krawczyń
skiego uładzone, nie natrętne
w nastroju, radosne) należy

się gorące podziękowanie. Har-
fistka URSZULA MAZUREK
w Interludium zachwyciła nas

czułą dbałością o melodię, co

stało się prawdziwą ozdoba tej
części koncertu. ELŻBIETA
TOWARNICKA (sopran) z po
wściągliwym wdziękiem wyko
nała swoje partie w utworze
Brittena, wielkiego angielskie
go kompozytora, żyjącego w

latach 1913—1976.
W drugiej części, jakże nam

bliskiej, swojskiej, rodzimej,
____ ,. cały chór Filharmonii Kro

jącym jakby chorałowe zawo- kowskiej pod dyrekcją Stani-

sława Krawczyńskiego zaśpie
wał kilkanaście kolęd w opra
cowaniu Niewiadomskiego,
Flaszy, Stuligrosza, Nowowiej
skiego, Maklakiewicza. Wiado
mo, że taki koncert chóralny
łatwo zepsuć przez niezno
śne fermaty, chwyty meli-
zmatyczne, itd. No, ale mamy
do czynienia przecież z naj
lepszym chórem

filharmonii, zaś
Krawczyński łączy pewien ro
mantyczny styl interpretacji z

dyscypliną dźwiękową. Kiedy
więc usłyszeliśmy „Anioł pa
sterzom mówił”, „W dzień Bo
żego narodzenia”, „Triumfy
króla niebieskiego", „Wśród
nocnej ciszy", a nawet „Chri-
stus, Christus natus est nobis"

(plszą „nawet”, bo łacińskie
słowa raczej sprzyjają tu do
stojeństwu niż rodzimości) —

satysfakcja bpła całkowita.
Bardzo ładnie wykonał swoją
partią solową ZDZISŁAW
RYBKA, który w „Lulajże Je-
zuniu" umiał wydobyć nastrój
tej najpiękniejszej Bożonaro
dzeniowej polskiej kołysanki.
Dodajmy, że JULIAN GEM-
BALSKl starym obyczajem
dał kilka bardzo ekspresyj
nych improwizacji organowych
na tematy kolędowe. Kontra
stowały one swą gwałtowno
ścią, ową falą dźwięków, z

polskich wyważonymi właśnie w dźwię-
Stanisław ku kolędami, jakie śpiewał

chór. Najlepiej chyba za-

brzmiała improwizacja na te
mat „Wśród nocnej ciszy" i
na temat „Triumfy...”.

Niedzielny koncert — pod
kreślmy to jeszcze raz —

przyniósł dużo dobrej muzyki.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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NACZELNIK MIASTA 1 GMINY
w Dąbrowie Tarnowskiej

ogłasza konkurs na stanowisko
dyrektora

Terenowego Przedsiębiorstwa Budowlanego
w Dąbrowie Tarnowskiej

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub
ekonomiczne oraz 19 lat pracy zawodowej.

Do wniosku na konkurs należy dołączyć:
— opinię z ostatniego zakładu pracy
— inne dokumenty kwalifikacyjne
Rozstrzygnięcie konkursu nastąipi w dniu 28 stycz

nia 1987 r. o godz. 10.
Termin składania ofert do 24.01.1987 r. pod adre

sem: Urząd Miasta i Gminy w Dąbrowie Tarnowskiej,
JS uL B. Joselewieża 7.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”
w Krakowi*

przyjmą do pracy
♦ tokarzy

:
ślusarzy remontowych
konserwatorów

0 kierowców wózków spalinowych

:
mechaników samochodowych
inż. elektronika

♦ Inspektora ochrony p.poż.♦ robotników niewykwalifikowanych (mężczyzn t

kobiety)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Kraków, ul. Fabryczna 13, tel. 11-89-00, wewn, 274.
K-11788

4848235353232348484848535353482353484848485323

KURSY
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— kosmetyki dla potrzeb

własnych
— kroju 1 szycia I 1 II

stopnia
— makijażu dla potrzeb

własnych
— rysunku odręcznego
— organizacji przyjęć do

mowych
— dzlewlarstwa ręcznego
— dekoratorstwa wnętrz

1 wystaw skleiiowych
— mechaników samocho

dowych
— obsługi i eksploatacji

, Fiata 126p
— spawania elektryczne

go 1 gazowego
— splataczy lin
— hakowy
— obsługi sprzętu budow

lanego lekkiego i śre
dniego

— bhp i p.poż.
1 inne

dla zakładów pracy
i osób prywatnych

organizuje
KSP „OŚWIATA"
Oddział Kraków

Informacje i wpisy, ul.
Krowoderska 19, telefon
22-79-99 w godz. 14—19
oraz ul. Mazowiecka 29,
tel. 33-34-72, 33-94-23, go
dzina 8—15. K-11109

NIERUCHOMOŚCI

BOCHNIA! Pól domu sprzedam.
Tarnów tel. 21-65-64.

t«-44870

ZGUBY

PŁANETa Władysław zam. No
wy Sącz, Sucharskiego 54 /37 zgu
bił prawo Jazdy kat. BC nr

14705 /77 wydane przez Wydział
Komunikacji Urzędu Miejskiego
Nowy Sącz S-46171

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie.
Gwarancja, rachunki, Kraków —

okolice. Inż. Kusiak, tel. 86-42-67.
g-51345

SOLIDNE, przeclwwłamanlowe za.

bezpleczenle drzwi, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm —

Kłeczek, tel. 11-56-07.
g-52141

PRZETARGI

ŻALUZJE przeciwsłoneczne —

montaż — Jezierski, tel. 22-58-43,
gotlz. 8—10.

immiiimiiiimiiinmmiiiiin

KURSY
— kierownika ąakładów

•tronomlcznych
— kelnera-bufetowago
— kucharzy
— bukieclarstwa

BHP — zlecona
— Instruktażowa
— podstawowe
— okresowe

Informacje, wpisy, zgłosze
nia przyjmuje sekretariat
Krakowskiego Uniwersyte
tu Robotniczego ZSMP Kra
ków, pi. Długa 65, telefon
33-51-80 w godz. 9—18.

K-11854
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1.

1

3.

zużycia

zużycia

zużycia

48%, cena

47%, cena

42%. cena

proc., cena

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

Gromniku 33-180 Gromnik. w*j. tarnowskie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda przycze
pę SFA D-47B, nr fabryczny 71828, rok prod, 1980, nr rej.
TAP-130 C. Cena wywoławcza wynosi 70.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dn. 1987.01-28. o godz. 10 w bu
dynku Urzędu Gminy w Gromniku.

W przypadku nie dojśeia do ikutku I przetargu, II odbę
dzie zię w tym samym dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu przetargu na 2
godz. przed rozpoczęciem I przetargu, w kasie Urzędu Gmi
ny. Pojazd można oglądać w bazie Zakładu Remontowo-Bu
dowlanego w Siemiechowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. ______________________

K-28

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Tuchowie z siedzibą w Sie
dliskach sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE
GO sprzęty rolnicze:

ciągnik C-360, rok prod. 1980, stopień
wywoławcza 489.164 zł
ciągnik C-360, rok prod. 1978, stopień
wywoławcza 498.571 zł
ciągnik C-360. rok prod. 1977, stopień
wywoławcza 541.546 zł

4. ciągnik C-360, rok prod. 1976. stopień zużycie 53

wywoławcza 395.717 zł
~ przyczepę D-47B, rok prod. 1974, stopień zużycia 45%,

cena wywoławcza 160.380 zł
wiązałkę Wc-5, rok prod. 1978. stopień zużycia 58%, ce
na wywoławcza 107.646 zł
wiązałkę Wc-5, rok prod. 1973, stopień zużycia 56#/», cena

wywoławcza 112.772 zł
roztrz. obornika RT41H. rok prod. 1976. stopień zużycia
61% cena wywoławcza 78.713 zł
kosiarkę rot. ZO36, rok prod. 1981, stopień zużycia 50%.
cena wywoławcza 56.500 zł
glebogryzarkę GzZ-1,8. rok prod. 1978. stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 19.612 zł
kopaczkę el. Z-609. rok prod. 1970, stopień zużycia 70%,
cena wywoławcza 51.600 zł
opryskiwacz „Termit0, rok prod. 1975, stopień ziużycia
IM/s, cena wywoławcza 27.750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.1.1987 r. o godzinie 10 w sie
dzibie SKR Siedliska.

W przetargu mogą brać udział rolnicy, po przedstawieniu
zaświadczenia o posiadaniu gospodarstwa rolnego. Obowiązu
je wpłata wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w

kasie SKR do godziny 9 w dniu przetargu.
Sprzęty można oglądać w dni robocze, w godzinach 8—14

w Siedliskach.
W przypadku nie sprzedania sprzętu w pierwszym prze

targu, drugi odbędzie się w tym samytm dniu i miejscu o go
dzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.______________ ___ _________

K-11455

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Cięż
kowicach ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. San Robur L-3000. nr rej. TAR 028F, nr podwozia 29617-

13054, stopień zużycia 76%. cena wywoławcza 360.000 zł

2; ładowacz „Cyklop" T 214, nr podwozia 835553. stopień zu
życia 24%, cena wywoławcza 307.800 zł

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w Bazie Tran
sportu GS Ciężkowice w dni robocze, w godz. 7—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.1.1987 r. o godz. 10 w Ba
zie Transportu w Bogoniowicach.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od
będzie się w tym samym dniu o godz. 12. ;

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy GS Ciężkowice, najpóźniej w przeddzień prze
targu._________________________________________

K-11399

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Wietrzychowicach ogłasza,
źe sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO na

terenie gminy Wietrzychowice i wsi Pasieka Otfinowska z Ma
sła i Gminy Żabno następujące sprzęty rolnicze:

kombajn zbożowy z kabiną Z-056, rok produkcji 1977. sto
pień zużycia 31%, cena wywoławcza 1.938.210 zł
kombajn zbożowy Z-050 rok produkcji 1976, stopień zu
życia 31%, cena wywoławcza 1.490.000 zł
ciągnik C-360, rok produkcji 1979, stopień
cena wywoławcza 424.439 zł
ciągnik C-360, rok produkcji 1980, stopień
cena wywoławcza 338.903 zł
prasę zbierającą K-442, rok produkcji 1980,
cła 24%, cena wywoławcza 212.800 zł
prasę zbierającą K-442. rok produkcji 1977,
cia 30%, cena wywoławcza 196.000 zł

7. prasę zbierającą K-442, rok produkcji 1977, stopień zu
życia 35%, cena wywoławcza 132.000 zł

8. rozsiewacz nawozów i wapna N-Oll, rok produkcji 1979,
stopień zużycia 66%. cena wywoławcza 60.860 zł

9. ładowacz Cyklop T-214, rok produkcji 1980, stopień zuży
cia 43%, cena wywoławcza 193.657 ri

Przetarg odbędzie się w dniu 29.01.1987 r. o godz. 10 w sie
dzibie SKR Wietrzychowice.

Ewentualny drugi przetarg nieograniczony odbędzie się w

tym samym dniu i miejscu o godz. 12. Pow. sprzęty można

oglądać codziennie, w godz. 9—13 w bazie SKR.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w dniu prze
targu, na godzinę przed jego rozpoczęciem w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. ______

K-11403

5.

8.

7.

8.

».

10.

11.

12.

1.

2.

3.

4.

5.

zużycia

zużycia

stopień

53%.

62%,

zuży-

stopień zuży-8.■= I===I^I==

SPÓŁDZIELCZE BIURO

TURYSTYCZNE
w Krakowie

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i wie

loletni staż .pracy na stanowisku kierowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje SBT „Turysta” Kraków. pL

Szczepański 6. K-272

DOMEK letniskowy nad jezio
rem Rożnowskim — sprzedam
Wlad. Nowy Sącz, Naśclszowska
30 S-46168
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KOMUNIKAT WOJEWODY NOWOSĄDECKIEGO
Na podstawie art. 11 ust. 2 pkt. 3 oraz art. 27 ust. 1
Ustawy z dnia 12 łipca 1984 r. o planowaniu prze
strzennym (Dz. U. Nr 35, poz. 185) oraz w oparciu o

Uchwałę Nr 51/XVI/86 Gminnej Rady Narodowej w

Jodłowniku z dnia 26 sierpnia 1986 r. ogłaazam roz
poczęcie prac programowo-projektowych związanych
z aktualizacją miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego Gminy Jodłownik. Celem aktualizacji
jest weryfikacja ustaleń planu zagospodarowania
przestrzennego zatwierdzonego Uchwałą Ńr 56/XX/82
z 21 października 1982 r. odnoszącego się do sposobu
i warunków prowadzenia polityki przestrzennej Or
gany administracij państwowej, jednostki gospodar
ki uspołecznionej, organizacje naukowe, społeczne I
zawodowe oraz osoby fizyczne i prawne mogą wystę
pować do organu sporządzającego plan z wnioskami
dotyczącymi: aktualizacji planu na adres: Centralny
Ośrodek Spółdzielczego Budownictwa „Inwestprojekt”
SOP. Pracownia TP-4, Kraków, ul. Świętokrzyska 12.

K-208

MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
J ♦ głównego specjalistę <Łs. technicznych — wymaga-
I ne wykształcenie wyższe budowlane 1 uprawnienia

wartowników straży przemysłowej
> pomocników muzealnych
' konserwatorów dziel sztuki

♦ telefonistkę
1 Informacji udziela Dział Kadr Muzeum Narodowe-
[ go, ul. Manifestu Lipcowego 12, tel. 22-75-92, 22-27-33
i w godzinach 8—14. K-234
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KOMUNIKAT
NACZELNIKA MIASTA I GMINY DOBCZYCE
Stosownie do art. 29 ustawy z dnia 12 Upca 1986 r. |

| o planowaniu przestrzennym ((Dz. U. Nr 35, poz. 185) g
S zawiadamia się, że w dniach 22. 01. do 14. 02. 87 (z §
| wyjątkiem niedziel i świąt) w godzinach 10—14 w g
S ■Urzędzie Miasta i Gminy Dobczyce będzie wyłożony |
| do publicznego wglądu projekt szczegółowego planu g
| zagospodarowania przestrzennego śródmieścia Dofo- g
g czyc.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
H jednostki organizacyjne i osoby fizyczne mogą w wy- g

tej podanym terminie zgłaszać uwagi 1 wnioski do B
wyłożonego projektu planu. K-11569 6
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Okręgowa Spółdzielnia Mleczarską w Nowym Sączu sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Tarpan typ 233 combi, rok produkcji 1978, stopień zużycia
78%, cena wywoławcza 160.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1987.01.28. o godz. 11 w świe
tlicy OSM Nowy Sącz, ul. Rybacka 1.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w ka
sie OSM Nowy Sącz, wadium w wysokości 10% ceny wy
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w godz. 10—13 na dwa dni przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny^___________________________ K-11229

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Balicka 100, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE.
OGRANICZONEGO:
— podwozie samochodu Star A-28t nr 51077. nr silnika 80469,

nr rej. KRD 204Y, rok produkcji 1977, stopień zużycia
80%. cena wywoławcza 400.000 zł

— samochód marki Żuk A-ll, nr rej. KRA 583U. nr silnika
574263, nr podwozia 221046, rok produkcji 1975. stopień
zużycia 85%. cena wywoławcza 100.000 zł (bez skrzyni ła
dunkowej)

— samochód marki Robur LO 3000, nr rej. KRA 029C, nr

silnika 3469-62054, nr podwozia 34043, rok produkcji 1973,
stopień zużycia W/o, cena wywoławcza 200.000 zł

— samochód marki Skoda MTS-24, nr rej. KRA 502U, nr sil
nika 0504801108, nr podwozia 340143801, rok produkcji 1978,
stopień zużycia 85%, cena wywoławcza 600.000 zł

— samochód marki Robur LO 3000. nr rej. KRA 135X, nr

silnika 20164. nr podwozia 29819 /25019, rok produkcji 1978.
stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 250.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.1.1987 r. o godz. 11 w Wo
jewódzkim Zakładzie Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Balicka 100.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy łnożna oglądać — poz. 1 Kraków, ul. Sandomierska,
poz. 2. 3, 4. 5 Kraków, ul. Balicka 100. w przeddzień prze
targu w godzinach 10—14.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny. K-11535

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.
Oleśnicka, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód marki Tarpan, nr rej. TAR-749 U, rok
produkcji 1979, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
150.000 zł.

Przetarg odbędzie się 28 styczni* 1987 roku, o godz. 10 w

Gminnej Spółdzielni przy ul. Oleśnickiej.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium ■

w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9
w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-11649
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Mróz nie folguje
Nadal obowiązują ograniczenia zużycia energii elektrycznej HI

Zajęcia w szkołach podstawowych wstrzymano do czwartku

Dalsze obniżenie tempera
tury powietrza doprowadziło
do podjęcia decyzji o wstrzy
maniu zajęć w szkołach pod
stawowych do czwartku
włącznie. We wszystkich 450

placówkach. Nie chcąc na
rażać młodzieży na choroby
odwołano zajęcia od drugiej
zpaiany we wtorek. Przez 2,5
dnia 140 tys. dzieci ma nie
spodziewane wakacje. Warto
dodać, że czynne są świetli
ce.

W szkołach ponadpodsta
wowych proponuje się skra
canie lekcji i kończenie za
jęć, przez drugą zmianę, o

godzinie 18, tak by wszyscy
mogli na czas dojechać do
domów. O ewentualnym dal
szym wstrzymaniu zajęć Ku
ratorium Oświaty i Wycho
wania zadecyduje w czwar
tek.

Słowa uznania należą się
pracownikom MPO, junakom,
żołnierzom i przedstawicie
lom wszystkich przedsię
biorstw, które udostępniły
sprzęt i pomagają w usuwa
niu zwałów śniegu z kra
kowskich ulic. Całą noc po

sypywano także ulice, a zwła
szcza rejony przystanków,
by ograniczyć poślizgi auto
busów. Mimo różnych awarii
komunikacja miejska funk
cjonuje. Według prognoz z

IMiGW za dwa dni powinno
się ocieplić. Nadal jednak o-

bowiązują wszystkich oszczę
dności zużycia energii elek
trycznej. Przez dwa dni in
spektorzy z OIGE i zakładów
energetycznych kontrolują
przestrzeganie limitów w za
kładach pracy. Jak dotych
czas na 16 dużych przedsię
biorstw w województwie tyl
ko w 5 stwierdzono niewiel
kie przekroczenia nałożonego
limitu w: Krakowskich Zakła
dach „Solvay”, Krakowskiej
Fabryce Kabli i Maszyn Ka
blowych, Krakowskich Zakła
dach Odlewniczych „Zremb”,
„Unitrze-Telpodzie” i „Prefa-
becie”. Łącznie te przekrocze
nia wyniosły tylko 3 megawaty.
Można więc powiedzieć, że

służby energetyczne w tych
przedsiębiorstwach działają
bardzo sprawnie. Niestety o-

bowiązuje nadal 20 stopień
zasilania co oznacza koniecz

ność rotacyjnych wyłączeń w

mieszkaniach. Gdyby nie
wprowadzono tych ograniczeń
nastąpiłoby kompletne rozre
gulowanie systemu energety
cznego w całym kraju i stra
ty byłyby niewspółmiernie
wysokie.

Oszczędność jest konieczna
na każdym kroku. To już nie
jest slogan, że należy wyłą
czyć jedną zbędną żarówkę.
Od sumy kilku tysięcy żaró
wek zależy czy w innej czę
ści miasta przerwa w dosta
wie prądu będzie trwała 2
godziny czy tylko jedną go
dzinę. Przedstawiciele OIGE
w Krakowie słusznie uważa
ją, że najwyższy już czas

przyglądnąć się bliżej małym
zakładom, spółdzielniom,
które dptychczas nie są obję
te limitowaniem dostaw prą
du.

Wspólnie musimy przetrwać
tę zimę. Im większe będą ko
szty ekonomiczne i społeczne
ponoszone na początku roku
tym trudniej będzie osiągnąć
tak potrzebną stabilizację
produkcji. (żur)

Tajemnice natury
Zima jest tą porą roku, która w naszym klimacie niesie

ze sobą mnóstwo niespodzianek. Są jednak fenomeny, któ
rych przy dzisiejszym stanie wiedzy o zimie nie sposób
wytłumaczyć. Kilka spośród nich zanotowaliśmy wczoraj
odbierając telefony od Czytelników. W tzw. oszczędnościo
wych budynkach przy ul. Majora na Prądniku Czerwonym
kaloryfery .zamontowane są tylko do piątego piętra. Wy
żej — zdecydował pomysłodawca — nie są potrzebne- W

rezultacie, temperatura w mieszkaniach na 7 piętrze wy
nosiła wczoraj 3 stopnie. Za to, na piętrze dziesiątym słu
pek rtęci zatrzymywał się na zerze. Dziwne to nieco bo

przecież 10 piętro jest bliżej słońca!

W Skawinie na os. Bukowska dla odmiany kaloryferów
nie sposób dotknąć. W bloku nr 15 ludzie muszą uważać
by nie spalić się od grzejników. I w tychże samych miesz
kaniach na ścianach pokojów zadomowił się szron! Mie
szkańcy mają naturę eksperymentatorów, dokonali więc
naukowych pomiarów temperatury w tzw. optycznym cen
trum pokojów. Okazało się, że termometr wskazuje tam

14 stopni. Spółdzielnia w której lokatorzy interweniowali,
jak każę tradycja, obiecała, nie załatwiła i nie ma się cze
mu dziwić. Zjawisko przemarzania ścian opisano już w

wielu technicznych opracowaniach. Trudno, żeby pracow
nicy spółdzielni znali te bądź co bądź naukowe dyserta
cje, zwłaszcza, że w lecie ściany wcale tu nie przemarzają!
Owszem leje się z nich woda. I co robić z tym fantem?
Natura nadal zazdrośnie strzeże swych tajemnic...

W 15-piętrowym akademiku o dumnej nazwie „Akropol”
temperatura osiągnęła wczoraj 5 stopni Celsjusza. Z tym
jednym łatwo sobie poradzić. Wystarczy zmienić nazwę na

„Igloopol” zamiast budować nowoczesną chłodnię w,Kra
kowie. Taniej, praktyczniej, oszczędniej a o to przecież
chodzi. Generalnie ważne jest to, że do zimy przygotowa
liśmy się niezwykle starannie. (mik)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1): L.

Rydel: Zaczarowane koło — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): Życie
jest snem - 20; Zbrodnia 1 kara —

16 (abonamenty nieważne). SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): Pamięt
nik wariata - 19.30. KAMERAL
NY (Boh. Stalingradu 21): Koro
wód — 19.15 (spektakl dla doro
słych, abonamenty nieważne). BA
GATELA (Karmelicka 6): Pierścień
i róża — 11, 19.15 (prem. prasowa
— abonamenty nieważne). LUDO
WY (os. Teatralne 34): Rewizor —

18. SCENA OPEROWA (Lubicz 48):
Carewicz - 19.15 GROTESKA

(Skarbowa 2): Przygody Sindbada

żeglarza — 12.15; Baśń o pięciu
braciach - 10. MASZKARON —

SCENA STUDIO (Boh Stalingra
du 21): Wspinacz — 20 PWST

(Warszawska 5): Ferdydurke —

16.30; Bal w Operze — 20.15. FIL
HARMONIA (Sala
Wieczór wawelski z

społu English Brass Ensemble
19.30.

Senatorska):
udziałem ze-

Pozostałe teatry nieczynne.
a

Club
20.15.
We-

Kon-

Dziwne zwyczaje doręczycieli
Zima też sprzyja

ZIELONY

(7—20)
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Poranhe sygnały. 8.05

partii —’ odpowiedzial-
Muzyka poranna. 8.30

prasy. 8.45 Żołn, zwiad.

Cztery Pory Roku. 11 .00

przed hejnałem. 11.57

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma
larstwo H. Kozakiewicza (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawa „Współczesna grafika
hiszpańska" (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 5):
(10—18) MUZEUM NARODOWE

(Suklenrdde): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).' MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano
nicza 5): (niecz.) KAMIENICA
SZOŁAYSKICH

9): „Galeria polskiej
1764 roku” Wystawa „2000 lat ce
ramiki chińskiej” (10—15.45). ZBIO
RY CZARTORYSKICH (Jana 19).
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX
w. (niecz.), Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit" 1 jego krąg
1921—1926 (12—17 .30). MUZEUM MŁO
DEJ POLSKI „RYDLOWKA" (Tet
majera 28): „Folklor wsi podkra
kowskiej (11—15). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10-20) GALERIA:

(13-18). KLUB MPiK (pl Central
ny): CZYTELNIA: (10—20) GALE--
RIA: (10—20).
(Anny 3):

(pl Szczepański
sztuki do

GALERIA ZPAF

Wystawa M Gardul-
t” (10—18).

KTF (Boh Stalingradu
WIELICZKA - ZA-

MUZEUM

Mieszkańcy podkrakowskiej
Rząski od dłuższego czasu ma
ją problemy z terminowym
Otrzymywaniem przesyłek po
cztowych. Bywa, że przez wie
le dni korespondencja prze
trzymywana jest w domu li
stonoszy obsługujących ten
teren a zatrudnionych w Urzę
dzie Pocztowym nr 48 w My-
dłnikach. Rodzą się podejrze
nia, iż listy są przeglądane —

z całą pewnością jednak wie
le terminowych, urzędowych
przesyłek nie dociera w odpo
wiednim czasie do adresatów.

Postanowiliśmy sprawdzać
rzecz całą i stąd nasz telefon
do naczelnika wspomnianego u-

rzędu — p. Powroźnik. Usłysze
liśmy, iż teren Rząski obsłu
guje pani doręczycielka i do
jej pracy przełożona nie ma

żadnych zastrzeżeń. Aliści oka
zało się, że pani Powroźnik
nie powiedziała nam całej pra
wdy. Wyszło bowiem na jaw,
iż Rząskę obsługuje nie tylko
pani doręczycielka, ale także
jej mąż znany w okolicy z ok
reślonych skłonności. Ustali
liśmy również, iż pani na
czelnik z Mydlnik jest znajo
mą doręczycielki . z Rząski
(choćby z uwagi ną,bliskość
zamieszkania) i być może dla
tego próbuje chronić swoich
podwładnych.

Zawodowa solidarność jest
rzeczą cenną — nie zawsze je
dnak wskazaną. Mamy więc
nadzieję, że szefowie krakow
skiej poczty zwrócą większą
urwagę na placówkę w My-
dlnikach.

(hań)

KRAKOWSKI

• Walka z plagą alkoholi
zmu nasila się. Swoistym jej
przejawem jest fakt, iż od po
nad dwóch tygodni pawilon
handlowy na os. Azory nie
skupuje butelek po wódce i
piwie. I dobrze! Jak kogoś
stać na alkohol, niech go też
będzie stać na wyrzucenie
butelek na śmietnik.

• Wesoło bawią się młodzi
mieszkańcy osiedla Widok ob
serwując starszych ludzi usi
łujących pokonać śliskie scho
dy prowadzące od pętli tram
wajowej do osiedla. Na ogół
nie są one posypane i każdy
nieostrożny krok kończy się
zabawnym zjazdem na spod
niach lub spódnicy. Pomyśleć

Kamienica Hetmańska nadal nie gotowa

Zbiory KTF w niebezpieczeństwie
Kamienica Hetmańska, w

której mieścić się ma siedzi
ba KTF i Muzeum Fotogra
fii, nadal nie jest gotowa. 31

grudnia ub. r. wszystkie prace
powinny być zakończone, a

tymczasem, jak nas poinfor
mował prezes KTF Włady
sław Klimczak, wczorajszy
odbiór techniczny nie przy
niósł żadnych rozwiązań. Bo
cóż można odbierać skoro na

pierwszym piętrze nie ma

nawet położonego parkietul
Również konserwatorzy nie
przystąpili do prac na parte
rze, gdzie mieścić ma się ga
leria fotograficzna. Ustalono
dwa etapy kończenia budowy

i ostateczny termin, w poło
wie czerwca br,, na przeno
siny zbiorów. Tymczasem te
raz fotografie znalazły się w

wielkim niebezpieczeństwie.
Podobnie jak dwa lata temu

zamarzły wszystkie ciągi
wodne i utworzyły się gigan
tycznych rozmiarów „komo
ry” lodowe. Nie zabezpieczone
przez administrację budynku
okna przepuszczają zimne po
wietrze i takie są tego skut
ki. Wystarczy lekkie ocieple
nie i plusowe temperatury,
by w pałacu Pugetów był
potop. Czy . naprawdę tej
sprawy nie można rozwiązać?

(żur)

nami” (Rynek Gł. 27): Wieczór
bluesowy Koła Krakowskiego
SMLC (18); Prelekcja pt.
„Architektura i rzeźba cza
sów klasycyzmu we Francji”
(18).

A Klub „Amicus” (Wroc
ławska 28): Disco-retro (17).

▲ Tow. Ekonomiczne (Ja
na 15): Odczyt nt. „System
gospodarczy na rozdrożu”
(17).

A Ośrodek Kultury i In
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa gobelinów pt. „Poe
zja na tkaninie” (10—17).

Premiera w „Bagateli”
Teatr Bagatela zaprasza 14

stycznia 1987 o godz. 19.15 na

premiere „Pierścienia i róży”
Williama Thackereaya. Tę za
bawną historie, która od kil
kudziesięciu już lat zachwyca
zarówno dzieci, jak i doro
słych. zaadaptował na scenę
Harry Deans, muzyką wzboga
cił Jacek Szczygieł, a piosen
ki napisał Zbigniew Stawec-
ki.

Magiczne właściwości pier
ścienia i róży powodują mnó
stwo zabawnych perypetii w

niby-bajkow.ym świecie niesa
mowitych postaci, narysowa
nych przez autora dowcipnie 1
ironicznie zarazem.

Spektakl wyreżyserował
Krzysztof Orzechowski, autor
ką niezwykłej scenografii jest
Elżbieta Oyrzanowska-Zielo-
nacka, choreografie opracował
Jacek Tomasik, piosenki aran
żował Janusz Butrym,

Wypadki
Na ul. Dietla „fiat 126p” zde

rzył się z tramwajem linii „18”.
W wypadku obrażeń doznali
pasażerowie „malucha” —

32-letnia Julia J., oraz dwoje
dzieci — Piotr J., lat 3 i 6-mie-
sięczny Rafał J. — wszyscy za
mieszkali przy ul. Smoczej. ♦
Ambulatorium Pogotowia Ra
tunkowego udzieliło pomocy
140 pacjentom. ♦ Służba Ru
chu Drogowego MO interwe
niowała w 2 wypadkach i 1
kolizjach. (d)

Uwaga zmotoryzowani!
Wydział Komunikacji Urzę

du Miasta Krakowa zawia
damia wszystkich użytkowni
ków dróg, że w dniach 17.01.
87 r. od godzin popołudnio
wych i 18.01.87 r. będą obo
wiązywały zakazy zatrzymy
wania się i postoju na nastę
pujących ulicach: pl. Wiosny
Ludów, pi. Matejki, ul. Za
rzecze, ul. Fizyków, ul. Konie
wa, ul. Jabłonkowska oraz

parking na al. 29-Listopada
przy cmentarzu Rakowickim,
natomiast w dniu 18.01.87 r.

zostaną wprowadzone chwilo
we ograniczenia w ruchu po
jazdów na pl. Matejki i na

ul. Zarzecze.

Zwraca się uwagę kierują
cych pojazdami na koniecz
ność dostosowania się do

wprowadzonego oznakowania.

W sytuacji ciągle za ma
łej liczby obiektów handlo
wych i sklepów kapitalne
go znaczenia nabiera na
leżyte wykorzystanie istnie
jących już placówek. Z ró
żnych przyczyń nie zawsze

jest to możliwe. Najpowa
żniejszą tutaj przeszkodą
jest brak chętnych do pra
cy w handlu. Oto jak w

tym zakresie wygląda sy
tuacją w Nowej Hucie.

Wspomniane już kłopoty
kadrowe nie pozwalają na

pełne wykorzystanie loka
li usługowych działających
na terenie tej dzielnicy, m.

in. USP „Gromada”, SP
„Rzemiosło” oraz placówek
handlowych firmowanych
przez „Społem” i PHU „O-
tex”. Aby temu zaradzić
przedsiębiorstwa podejmują
szereg działań, które w

większości jednak pozosta-
ją bez efektu. W dalszym
ciągu bowiem zarobki w
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8.10 Historia, kl. VIII — W
obliczu wojny

9.00 Historia, kl. I lic. —

Szlachta polska, ideologia i
kultura

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany, z

cyklu: 1944 — „Jan”
11.35 Przyjemne z pożytecz

nym
12.00 Religioznawstwo —

Chrześcijaństwa (1)
12.50 Język polski, kl. II

lic. —

’ J. Słowacki — „Balla
dyna”

13.30 TTR: Produkcja ro
ślinna, sem. I — Sposoby
zwiększania urodzajności gle
by

14.00 TTR: Produkcja zwie
rzęca, sem. I — Konserwacja
pasz gospodarskich

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy — Ziarno strączkowych
w żywieniu

15.50 NURT: Młodzież a spo
łeczeństwo — .Wojna zagraża
młodzieży

16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
1G.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8 .00
Rozm.. o

ność. 8 .15

Przegląd
9.00—11.00
Konc.
Komun o stanie wód. 12.30 Muz.

folki, malow, 12.45 Roln.
drans. 13.00 Komun. 13.10
kierowców. 13.30 Stara i
muz. wojsk. 14.05—16.00 Mag. Muz.

Rytm. 16.05 Muz. 1 Aktualn. 17.30
Z konc. I festiwali. 18.05 Inżyniero
wie — gospodarka — nowocze
sność. 18.20 Wspomnij ranie —

Konc. dnia. .19.30 Radio — dzie
ciom — „Biały kamień” — cz. II
słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Nowele W Perzyńskie-
go — „Serce, babuni”. 20.55
Komunikat Total. Sport. 21 .00
Komun. 21 .05 Kronika sport. 21 .15

Encyklopedia wielkich głosów.
22.05 Religie 1 wierzenia. 22 .20 Pios.
nie jest ml obca 23.00 Inf. sport.
23.10 Panorama świata. 23.25 Gra
nie jak z nut. 0 .00 Muz. nocą.

kwa-
Radio
nowa

„Wspomnienia

pożarom
Utrzymujące się od dłuższe- płomieni. W Krakowie rów-

go czasu niskie temperatury nież zdarzyły się w ostatnich

stwarzają swoiste zagrożenie dniach pożary powstałe z tych-
pożarowe. Zimne mieszkania że powodów. Na szczęście do-

dogrzewa się piecykami ele- tąd bez ofiar. Strażacy apelu-
ktrycznymi, otwartym gazem ją o ostrożne posługiwanie się
etc. Piece są eksploatowane dogrzewaczami.
do granic wytrzymałości. Komenda Wojewódzka Stra-
Zwarcie instalacji, niesprawne ży Pożarnych zwraca uwagę
urządzenia grzewcze mogą na konieczność utrzymania
stać się przyczyną pożaru, sprawności studzienek hydran-
Groźny jest również czad wy- towych. Podjęte zostały dzia-

dobywający się z pieców. W łania kontrolne. Niedbali do-
ostatnim czasie w kraju były zorcy i administratorzy domów

przypadki śmiertelne właśnie będą karani mandatami.
na skutek zaczadzenia czy (toń)

Pogotowie ratunkowe

w charakterze

przychodni
Średnio pół tysiąca razy

dziennie karetki z krakow
skiego Pogotowia Ratunko
wego wyruszają do chorych.
Wcześniejsza huśtawka tem
peratur, a teraz duże mrozy

sprawiają, że więcej niż

zwykle kilometrów muszą

wyjeździć samochody z czer
wonym krzyżem. Kto wzywa
pomocy? Niestety znów w

większości przypadków po
twierdza się reguła traktowa
nia pogotowia ratunkowego
jako przychodni na kółkach.
Tak więc pędzi się na syg
nale do osób, którym doku
cza grypa, podczas gdy wła
śnie wtedy ktoś naprawdę
może oczekiwać na ratunek z

rąk. lekarza pogotowia.
Mówi Krzysztof Rutkow

ski, dyrektor krakowskiego
pogotowia: Wielu ludziom na
dal bowiem trudno zrozu
mieć, że pogotowie winno

służyć ratowaniu życia lu
dzkiego, a nie zastępować

na kółkach
przychodni czy też ośrodka

zdrowia. Teraz zimą nabiera
to szczególnej aktualności, o

czym niestety mamy możność

przekonywać się na co dzień.
Często proponujemy pacjen
tom podwiezienie do przy
chodni karetką akurat zjeż
dżającą do bazy bądź też

wracającą z trasy karetką
transportową. Tylko nieliczni
korzystają z tej oferty, któ
ra mogłaby wiele zmienić.

Zima ma swoje prawa o

czym świadczy niezbicie li
czba 60—80 zwichnięć, skrę
ceń i złamań, z którymi każ
dego dnia ma do czynienia
ambulatorium gipsowe. Za o-

spałość dozorców niektórych
kamienic w ten właśnie spo
sób płacą przechodnie. Bar
dzo groźne okazały się też

tegoroczne mrozy, które spo
wodowały już u dwóch osób
odmrożenie uszu i twarzy (i
to drugiego stopnia).

(koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34):
Niemnem cz. I i II (poi 12 lat) —

16.15; F/X (USA 18 1.) - 20. KULTU
RA (Rynek 27): Karatecy z kanio
nu Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat) —

9.30, 11.45, 16; Dreszcze (poi. 15 lat)
— 14, 18; MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. fr. z cyklu:
Mistrzowie kina — Marcel Carne
- 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA -

STUD. (Lubicz 15): Cotton

(USA 18 lat) — 15.30, 18,
SFINKS (Majakowskiego 2):
ronika (rum. b.o .) — 16; T.
wieki zaprasza: Zaduszki (poi. 15

lat) — 18; Zimowy zmierzch (poi. _____ ,

15 lat) — 20. ŚWIT DUŻA SALĄ skiego pt. ,,Autoportret’
(os. Teatralne 10): Niekończąca się
opowieść (RFN b.o.) — 16; Boskie
ciała (USA 15 lat) — 18, 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Przyjaciół się nie
zdradza (ZSRR b.o.) — 15.30; Cud

niebywały (jug. 18 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.45; Wetherby (ang. 18 lat) —

17.45, 20. TĘCZA (Praska 52): Tea
trzyk dla dzieci i bajki —

UGOREK (os. Ugorek): 14.30
seans zamknięty; Przepraszam
tu biją (poi. 15 lat)
16.30; Rok spokojnego
Ca (poi. 15 lat) — 18.30.
CIECHA (Boh. Stalingradu
Protector (USA 18 lat) - 15.45; Do
tknięcie meduzy (ang. 18 lat) — 18;
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) - 20 WANDA (Wa
ryńskiego 5): Indiana Jones (USA
15 lat) — 10; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) - 12 .15; C. K

Dezerterzy (poi. 18 lat) — 16, 19.15.
WARSZAWA (Śtradom _

wrót Jedi (USA 12 lat) -

gnał ostrzegawczy (USA
17.45 , 20. WOLNOŚĆ (18
1): Skorumpowani (fr 15 lat) —

10; Tajemnica starego strychu
(CSRS-jug. b.o.) — 12; Amadeusz

(USA 15 lat) — 16; Powrót do przy
szłości (USA 12 lat) — 19. WRZOS

(Zamojskiego 50): Kontrnatar-
cie (ZSRR 12 lat) - 15.30;
Komandosi z Nawarony (ang. 15

lat)*- 17 .45; Cotton Club (USA 18

lat) - 19.45. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): Filmowe życie Z.

Cybulskiego: Do widzenia, do ju-_ wanla i przewozy
trą (poi. 15 lat) — 16; Niewinni

czarodzieje (poi. 15 lat) — 18; Spo
tkanie z A. Osiecką i J. Nowa
kiem — 19.30.

GALERIA

13): (9—19)
MEK ZUPNY (9—14 .30).
ZUP KRAKOWSKICH (8—17). KO
PALNIA SOLI (8—17).

10.

czy

słoń-
U-

16):

15): Po-

15.30; Sy-
15 lat) —

Stycznia

Być albo nie być handlowców

Kogo postawić za ladą?
handlu nie są konkurencyj
ne w stosunku do pracy w

innych, często łatwiejszych
i mniej uciążliwych zawo
dach.

Z ciekawym pomysłem
rozwiązania problemu bra
ku rąk do pracy wystąpiło
Przedsiębiorstwo Handlu
Ubiorami „Otex”. które u-

waża, że likwidacja zakła
dów szkolenia przywar-
sztatowego (tzw. sklepy
szkoleniowe) na rzecz szko
lenia indywidualnego u

doświadczonych kierowni
ków posiadających odpo
wiednie kwalifikacje po
zwoli na większe przywią-'
zanie młodych ludzi do da

nej placówki i personelu i
po ukończeniu szkolenia
skłoni ich do pracy w tym
właśnie sklepie, pawilonie,
ftp. Propozycję tę w for
mie konkretnego wniosku
przedsiębiorstwo skierowa
ło do ministerstw handlu
wewnętrznego i usług oraz

oświaty. Co z tego wyni
knie, na razie trudno je
szcze powiedzieć. W ka
żdym bądź razie obecnie
„Otex” jest w stanie przy
jąć natychmiast 56 osób,
zaś „Społem” aż 200,

Pomimo istniejących kło
potów w ostatnich 5 la
tach na terenie ciągle roz
wijającej i rozbudowującej

się Nowej Huty przybyły
nowe sklepy, restauracje,
punkty usługowej zakłady
rzemieślnicze, co nie ozna
cza rzecz jasna, że jest ich
obecnie tyle ile akurat po
trzeba (dotyczy to szcze
gólnie nowych osiedli, gdzie

niejednokrotnie sytuację ra
tują prywatne „centra”
handlowo-usługowe). Lukę
tę handlowcy starają się
zapełnić poprawą jakości
obsługi klientów drogą m.

in. uruchomienia sieci pla
cówek czynnych dłużej niż
zwykle (np. działa 6 skle
pów czynnych do godz. 20,
jeden do godz. 22 — przed
HiL. jeden sklep nocny w

os. Teatralnym oraz jeden
sklep dyżuruje w niedzie
lę). Wiele nowego przynio
sło także otwarcie 21 skle
pów wzorcowych. Taką
przynajmniej ocenę wydały
samorządy mieszkańców.

(koź)

tv-PROGRAM
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Tik-tak”
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
17.40 Film fabularny
18.30 Gra o milion
19.00 Dobranoc: „Zaczaro

wany ołówek”
' 19.10 „Studium” — „Proble
my atomu”

19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 Z cyklu: 1944 — „Jan”

— film TP. reż. Andrzej
Konic

21.40 DT — Komentarze
22.05 „Pagart” przedstawia

— Toto Cutugno po raz pierw
szy

23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język rosyjski (13)

PROGRAM II
16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (13)

. 17.30 „Pół godziny dlś ro
dziny” — „Konsylium Klini
ki Zdrowego Człowieka”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Małe jest piękne —

„Nad Olzą”
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Polska zimą
20.15 „Dookoła świata” —

„W. Labore i u Indian”
21.00 „Kto jest kim” — prof.

Władysław Baka
21.45 Studio sport — super

liga Polska — Holandia (tenis
stołowy)

22.45 Ekonomia na co dzień
. 23.15 Rei. z rajdu Paryż —

Dakar
23.20 Wieczorne wiadomości

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Warsztaty krakowskie” ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kra
kowie (10—15) i (16—18). MDK

(Świerczewskiego 14): Woj. pokon
kursowa wyst. rekwizytów obrzę
dowych (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa: 65-lecie klu
bu sportowego Dalin (10—14) i

(15—17).

GDÓW — Promyk:
nami pilot (USA 12
riola Vera (jug.
KRZESZOWICE —

.

Czerwona hrabina I i 1
15 lat). MYŚLENICE
Amadeusz (USA 15 lat). PROSZO
WICE — Syrenka: Frontowa mi
łość (ZSRR 15 lat). SKAWINA, —

Piast: Powrót do przyszłości (USA
12 lat); Ga, ga ■— chwała bohate
rom (poi. 18 lat), SŁOMNIKI —

Czar: O sławie nieco inaczej (CSRS
15 lat). WIELICZKA — Górnik:
F/X (USA 18 lat).

Czy leci z

lat); va-

18 lat).
Nowości:

TI cz. (węg.
! — Wisła:

Pozostałe teina nieczynne.

wystawy

szpitale
dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDROt

WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR
GII URAZOWEJ: Trynitarska 4.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Wrocławska
1. OKULISTYCZNY: Witkowice.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.09,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05 —8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45
M. z Mohrów-Kletlińskiej. 8.05 Na
szym zdaniem. 8 .10 Poranna sere
nada. 8.40 Stereof. arch. poi. pios.
9.00 Heinrich Boli - „Opiekuńcze
oblężenie” — ode pow. 9.20 Muz.

którą lubi P. Figiel. 9.50 „Adora
tor panny West". 10.00 Godz.
melom. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop 12.00 Między
narodowy Konkurs Chórów Ama
torskich organ, przez Europejską
Unię Radiową. 12.25 Klasycy sak
sofonu tenorowego 13.00 Kraków
na antenie 13.20 Z malow. skrzy
ni. 13.30 Album operowy, 14.00

Nagrania nowe i najnowsze. 15.00

Pamiętniki i wspom. 15.10
na zamku szczecińskim.
Folklor na mapie świata.

Dzieła, style, epoki. 16.50 „Ado
rator Panny West”. 17.05—18.30 Kra
ków na antenie 17.05 Co niesie
dzień - wyd. popoł. 17.20
18.25 Prognoza pogody.
Klub Stereo. 19.30
w Filh. 21 .05 Wiecz. refleksje.
Od regtime’u do swinga.
1.00 Wiecz. lit. -muz. 21.35
Emilio Pacheco - „Powrót
morza” 22.10 Słuchamy
zem. 23.00 „Opiekuńcze oblęże
nie”. 23.20 Interpretacje muz. daw
nej. 24.00 Głosy, instrumenty, na
stroje. 0.45 Min-, lit.

Muz.
15.40
16.00

Muz.
18.30

Wieczór
21.15
21.30
Jose

do
ra-

PROGRAM III

pogotowie 41
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro-
tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
- tel 66-69-99, Prokocim (Teligi

6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta - tel
44-49-99. Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiego 117) — tel 33-39-99 .

Krowodrza II (Białoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99, Krzeszowice
— tel 99, Jerzmanowice, tel 48.
Proszowice — tel 9, Myślenice -

tel. 999, Skawina

Wielkiego 4), tel dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44. Wieliczka
— tel. 22-33-54 1 78-38-66, tel alar
mowy 999, Niepołomice - tel

alarmowy 198, tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejoni
zacji

apteki

(Kazimierza

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (niecz.) .

ZBIORY SZTOKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15).
(10—15).
niony.”
SKIE

(9-15).
SKALE: (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”,
(9—17, wst. wol.). DOM LENINA

(Kr Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka
nie Lenina”. „Rewolucyjna. dzia
łalność Lenina na ziemi krakow
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re
wolucji 1917” (9—15, wst. WOl.) . MU
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35): Wystawa
„Z dziejów kultury Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy
stawa „Szopki krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa „Militaria i ze
gary” (11—18). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Ż dziejów'
kultury Żydów”. (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody” czyn
na po zgłoszeniu tel. 22-53-98 .

MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa”

(10—15). MUZ. ARCHEOLOGI
CZNE (Poselska 3): Wystawy: „Sta
rożytność 1 średniowiecze Ma
łopolski”, „Pradzieje Nowej Hu
ty”, „Mumie egipskie w świetle

pfomieni X” (niecz.). „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 13): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GA
LERIA „KKZYSZTOFORY” (Szcze
pańska 2): (11—17). BWA (pl. Szcze
pański 3a): Wyst. malarstwa B.

Damkego i H.

Wyst.: Malarstwo

(11—18). GALERIA

(12—17).
I

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KRÓLEW-
I DZWON ZYGMUNTA

MUZEUM W PIESKOWEJ

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90 . Pstrowskiego 93, tel.

66-69-50, Krakowska 1, tel. 66-23-21,
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-

44-01, N. Huta: Centrum A, tel.

44-17-36, al. Rew. Październikowej
6, tl. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYSLENICE (Żeromskiego 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

PROSZOWICE (1 Maja 31).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Kurschnera;
J Rykały

ARKADY

6.00—9.05 Zapraszamy do Trój
ki. 6.10 „24 godz. w 10 min. 7, 8,
9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30
Juan Marse „Wrócę pewnego
dnia”. Stereo ode. 1 (powt.). 9.05
Gwiazda tyg. Neli Diamond. 9 .15

„Magia niewidzenia” — J. Stań-
czakowa. 9.20 Mała poranna muz,
9.40 Min. poet. 9.45 Mała poran
na muz. 10.00 Herbatka przy samo
warze. 10.30 Wokół muz. latyno
skiej. 10.50 „Zapytałem prezyden
ta...”.1 1100 Od dixielandu do swin
ga. 11 .30 „Oczekiwania i bariery”.
11.40 Gwiazda tyg.: Neil Diamond.
11.50 „Grendel" ode 4 (powt.) .

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Juan
Marsć „Wrócę pewnego dnia” ode.
2. 13.10 Powt. z roz 14.00 Konc.
warszawski. 15.05 „Gitarą 1 pió
rem” — spotk. z pios studen
cką. 15.40 Nie ma sprawy. 16.00—

19.00 Zapraszamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15- „Akcenty Trójki”.
19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięko
wym: „Srebrne orły” ode 7. 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Grendel"
ode. 5 20.00 Studio nagrań. 20.45
Klub Trójki: „Wiedza czy pienią
dze” cz. I. 21.00 Trzy kwadranse

jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz. II).
22.05 „24 godz. w 10 min.” i Inf.

sport. 22 .15 W kręgu ballady: Alan
Prive, 22.45 „W mojej ojczyźnie —

"

polszczyźnie” cz. II . 23.00 Opera
tyg-:
fly".
dyna

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach i Niepołomicach.

POMOC LEKARSKA:

(9—20).
ZAUFANIA:*. 33-71-37

DOMOWA
tel. 55 -56-64

TELEFON

(16—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalitsów): 66-80-00 (9—
21.30).,

POMOC DROGOWA PZMot.: ul
Kawior* 3 - tel. 37-55-75 (7-22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—

22.00).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 3.4^-08 -08 (8—19).
INFORMACJA ONKOLOGII: tel

21-00-60 (18—19).

G. Puccini „Madame Butter-
23.15 Czas relaksu. 23.50 „Je-
l ostatnia miłość” ode. 10.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

butach — bajka

fabularny pro-Film
NRD
Świat
Wieczorynka
Azymut
Gospodarski notatnik
Świadkowie przeszło-
cł II

socjalizmu

9.45 Pies w

dla dzieci
10.05

dukćji
17.55
18.20
18.30
19.10
20.00

ści —

20.15 Pociąg do Istambułu —

cl I filmu fab.
21.25 Wielkie himalajski#

przygody — cz. II
22.20 C____ 1 L

_

...

ludzie
Wenezuelskie stepy i

PROGRAM II

Współpracować z przy.15.55
rodą

16.50 Opowieść o srebrnej
jodle — film prod. CSRS

18.15 Puchar Świata w sko
kach narciarskich.

- 17.40
; 19.10

20.00
20.40

Pszczółka Maja
Wieczorynka
Wolna trybuna

Telewizyjne powro
ty — L. Feldek

21.30 Aktualności
22.15 Film

francuskiej

i

fabularny prod.

Za zmiany
wprowadzone
trów, kin, radia

dakcja nie Bierze odpowiedzialno
ści.

w

w

ostatniej chwili

programie tea-

i telewizji — re-
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